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1 Zapraszamy do nas codziennie , 
óo godz. 8.00 do godź 14.00, 

ZIELONA GÓRA, UL. KOŻUCHOWSKA 1 SA, 
TEL. 47-60, TLX 432142. FAX 5834
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P r z y  i l o ś c i a c h  h u r t o w y c h  
c e n y  u s t a l a m y  i n d y w i d u a l n i e !

1 W F S  
Jest zbędna I

Wczoraj zebrała się Rada Mini­
strów. Dyskutowano nad projektem 
przekształcenia RWPG w inną orga 
nizację międzynarodowej współpra 
cy gospodarczej.

„RWPG praktycznie już nie istnie 
je. a Polsce zależy przede wszyst­
kim na takich formach współpracy 
gospodarczej, które będą miały cha 
rakter regionalny i będą łączyć się 
z naszym podstawowym celem to 
znaczy wchodzeniem do Europy’ — 
powiedział w przerwie obrad mini 
ster współpracy gospodarczej z za­
granicą Dariusz Ledworowski. ..Pol 
ska opowiada się za likwidacją 
RWPG.

Jako termin spotkania członków 
Rady brana jest pod uwagę data 15 
marca”. Zdaniem ministra — ..nie 
leży w interesie krajów członko­
wskich, aby ją pi'zesuwać".

(Ciąg dalszy na str. 2)

H a i r t o w a

s p r z e d a ż
-  m argaryn RFN
-  clejów i margaryn krajo­

wych
-  ryżu, soli, cukru
-  rodzynek, orzechów, migda­

łów
-  dżemów, ketchupów, przetwo 

rów
-  kawy, herbaty, słodyczy

Korzystne uarupk i płatności, 
niskie ceny.

H U R T O W N IA  
A R T Y K U Ł Ó W  

S P O Ż Y W C Z Y C H  
„ V IM A ”

SC — Zielona Góra, 
ul. Kręta 5 

tel. 66-459, 61-S97 wew. 209, 
telex 433-335

AK-222

i i a  k o g ©  w y p a d n i e
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( k o r e s p o n d e n c i ®  w t a s e i a  z  T e l  —  A w i w u )
Minął już z górą miesiąc od cza 

su, kiedy ten w ariat * Bagdadu za 
czął przysyłać nam rosyjskie pre­
zenty w postaci SCOD-ów. Najgor­
sze są syreny. Na ich dźwięk wpa 
dam w panikę i tracę rozum. Ńa 
szczęście mój mąż Uri zachowuje 
spokój i trzeźwość myśli; wic, jak 
sie należy zachować w razie a la r­
mu.

Chodzę do pracy jak inni. Jednak 
cóż .to za pracą, skoro większość 
czssu spędzamy r uchem przy rą- 
d iu .- Poza tym muzeum- jest zam­
knięte. a zbiory ukryte w sejfach 
do końeą wojny, Sklepy są teraz 
czynne tytko do 1? kawiarnie i pu 
by są zamykane według uzna­
nia właścicieli, też przeważnie wcze 
śniej niż przed wo.iną. Dzisiaj otwo 
rzyli kina: na jednym seansie może 
być najwyżej 200 osób. Od ju tra 
mają być wznowione koncerty, ale 
tylko w godzinach południowych.

(Ciąg dalszy na str. 2)

D o  D a n i i  

j u ż  b e z  w i z . . .
Dania i Polska postanowiły wza­

jemnie znieść, począwszy od 1 m ar­
ca 1991 r„ obowiązek wizowy. Po­
informował o tym we wtorek duń­
ski minister sprawiedliwości Hans 
Engell w komunikacie prasowym.

. . .  d o  A u s t r i i

J e s z c z e  n i e
Rząd kanclerza Franza Vrani- 

tzliy 'ego powziął na wczorajszym po 
siedzeniu decyzję o przedłużeniu do 
31 lipca ocowiązku wizowego dla 
odwiedzających Austrię obywateli 
polskich.

Podejmując tę decyzję wyszliśmy 
z założenia — powiedział kanclerz 
Vranitzky — że brak jest jeszcze 
pewnych przesłanek zniesienia wiz. 
Dlatego rząd ponownie przedłużył 
„przejściowo” obowiązek wizowy 

•dla Polaków. (PAP)

Tak wygląda mieszkanie po wybuchu irackiej rakiety.
Fot. TIME

R O Z M O W A  N O W E J-

G ó r z e ,

Z E D W A R D E M  
R A D O M S K IM

w i c e p r z e w o d n ic z ą c y m  ZR  „ S "  w  Z ie l o n e j  
o b s e r w a t o r e m  n a  III Z j a z d  „ S o l i d a r n o ś c i "

— Jaki był ten zjazd w stosunku do poprzednich?
— Wielu mogłoby się uczyć na nim dobrej organizacji. Demokracja 

nawet po, polsku może być sprawna. Był to zjazd roboczy, który miał 
wybrać przewodniczącego i zająć stanowisko w najbardziej dzisiaj ne­
wralgicznym problemie, jakim jest popiwek.

— Ale zjazd zachował się w tej ostatniej sprawie jak zbiorowy Sa­
lomon.

— Tak, zjazd poparł Komisję Krajową, która była za popiwkiem, a 
sam podjął uchwałę stopniowego odejścia od popiwku. Nie reprezen­
tujemy takiego stanowiska jak OPZZ. W dalszym ciągu „S” będzie 
Wspierała reformy.

— Jaką pozycję zajął zjazd w sprawie przyszłych wyborów, a kon­
kretnie reprezentacji parlam entarnej?

— Za konieczność przyjęto posiadanie własnych posłów, aby możliwe 
było inicjowanie ustaw interesujących związek zawodowy. Satysfakcjo­
nowałoby nas 30—50 posłów.

— Jaką kandydaturę na przewodniczącego popierali delegaci z na­
szego regionu?

— Nie było żadnych obowiązujących sugestii, choć wiem, że naszym 
faworytem był Andrzej Słowik.

Rozmawiał 
WALDEMAR MYSTKOWSKI

KONKURSOWY
centeum
m arKet

Salon oświetleniowy
JA K IEG O  JESZCZE NIE BYŁO

— LAM PY DÓ M IESZKAŃ I DO BIUR,

— AKCESORIA OŚW IETLENIOW E: 
żarów ki energooszczędne, bezpieczni­
ki, gniazdka i kon tak ty ;

— PRZEW ODY ELEKTRYCZNE.

C e l  s p r z y m i e r z o n y c h : S t r a j k  o d r o c z o n y

pozostało 307 dni.

Zachm urzenie małe i um iarkow ane, w 
dzień okresam i duże z możliwością prze 
lotnych opadów śniegu. T em peratu ra  
m aksym alna od 1 do 3 stopni, minima) 
na od —10 .do —7. W iatr slaby i um ia r­
kow any z k ierunków  północnych. Ju tro  
nadal chłodno.

Boni za te le fo n o w a ł... 
M iodow icz zm ię k ł

Prezydium  Rady Ogoinopolskiego Porozum ienia Związków Za­
wodowych przekazało w czoraj PA P ośw iadczenie, w którym  s tw ier 
dza, że przyjęło przedstaw ioną w poniedziałek przez m in istra  p ra  
cy i polityki socjalnej M ichała Boniego propozycję w znow ienia 
od dzisiaj negocjacji w spraw ie m in podatku od wzrostu w ynagro­
dzeń.

Postanow iono utrzym ać uchw ałę Prezydium  Rady OPZZ z dnia
13 lutego br. w spraw ie akcji p ro testacy jnej, odraczając na czas 
prow adzonych rokow ań akcję  stra jków  ostrzegawczych.

Zgodnie z powyższym Prezydium  zw raca się do w szystkich o r­
ganizacji członkowskich OPZZ o ograniczeniu zapow iedzianej na 
dzisiaj i 6 m arca akcji p ro testacy jnej do oflagow ania zakładów  
pracy i w yw ieszenia postulatów .

OPZZ — głosi ośw iadczenie — oczekuje zakończenia rokow ań z 
rządem  w I dekadzie m arca br. (PAP)

Z i e l o n o g ó r s k a
P i s m o  c o d z i e n n e

Nr 41 (97) 91 27 Sutego 400 zł
1 mmmmm

ALBINA, ANASTAZJI, GABRIELA

Solenizantom  i obchodzącym dziś uro 
dżiny życzymy wszystkiego najlepszego.

Słońce wzejdzie o 6.28 zajdzie o 17.11 
Dzień dłuższy od najkrótszego w roku 
o 3 godziny i 5 m inut. Do końca roku

„Desaddamizacja”  Iraku
Saddam Husajn, bliski ostatecz­

nej klęski, ogłosił przez radio we 
wtorek rano, że jego wojska, choć 
„zwycięskie”, do końca dnia wyco­
fają się z Kuwejtu, ale prezydent 
Bush odrzucił tę deklarację jako 
oburzającą i zakłamaną. wezwał 
wojska irackie w Kuwejcie i po­
łudniowym Iraku do złożenia bro­
ni i po raz oierwszy oznajmił, że 
prezydentowi Iraku nie uda sie po 
zostać przy władzy.

ZSRR uznał wtorkowe poranne oś 
wiadczenie Saddama Husajna za wy 
raźną zapowiedź ewakuacji, wy-
starczającą do tego. by ogłosić za- Żołnierzy trackich poddaje się talc wielu, że aliantom zaczyna brakować plastikowych kajdanek 
w le d l ta r ż e r prezyJdeenT lrakuS n X i  1 .matetial6w wybuchowych _do wysadzania porzuconych bunkrów donosi korespondent AP.

(Ciąg dalszy na str. 2) Fot. CAF-AP

Parlament konfidentów
Z 300 deputowanych do obu izb Zgromadzenia Federalnego aż 25 było 

kiedyś współpracownikami Państwowej Służby Bezpieczeństwa — oświa 
dczyi w wypowiedzi telewizyjnej Michał Mały, jeden z członków ko­
misji nadzwyczajnej badającej dossiers wszystkich parlamentarzystów. 
Z wszystkimi byłymi agentami przeprowadzono już rozmowy, propo­
nując bądź cichą rezygnację z mandatu poselskiego, bądź skandal w 
postaci ujawnienia nazwiska. ■ . ■ •

Posłowie komunistyczni domagają się coraz częściej opublikowania 
nazwisk nie tylko konfidentów rodzimej służby bezpieczeństwa, czy 
KGB, również CIA i FBI. Było ich sporo — jak stwierdza się z trybu­
ny parlam entarnej. Gazeta „Nasze Pravda” pisze, iż dia utrzymywania 
kontaktu ze środowiskiem dysydenekim w okresie przed listopadową 
rewolucją 1989 roku, personel A mbasady. USA w Pradze zwiększony 
został o 30 osób. . (PAP)

Chcesz wziąć udział w konkursie? — w ytnij z „Gazety Nowej”. 5 ku­
ponów oraz wybierz się Centrum Market na zakupy!

Kupony zamieszczać będziemy do końca lutego o ;. w każdym kolej 
nym wydaniu W losowaniu nagród wezmą udział bony premiowe 
które otrzymasz w sklepie „Wszystko dla.dom u": wystarczy zgłosić si4 
tam i oddać 5 kuponów oraz paragon potwierdzający zakupienie w do 
wolnym sklepie CENTRUM MARKET towarów na łączną sumę
250.000 zł. s
CENTRUM MARKET zaprasza cło swoich sklepów: ul. Pod Topolami w 
Zielonej Górze (obok Domu Rzemiosła).
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W Y D A R Z E N IA
Australia znosi sankcje

CANBERRA. Australia zniosła wczoraj gospodarcze i politycehe 
sankcje wobec Chin, ogłoszone po zdławieniu prodemokratycżnych 
demonstracji z czerwca 1989. roku.

W wydanym z tej okazji oświadczeniu, minister spraw zagranicz­
nych y a re th  Evans stwierdza, iż decyzja ta  została podyktowana 
zauwazalną poprawą w dziedzinie poszanowania praw człowieka w 
Chinach.

Wspólnota karaibska
POllT OF SPAIN. 13 przywódców państw karaibskich uczestni- 

czy w rozpoczętej wczoraj na Trynidadzie trzydniowej regionalnej kon 
ferencji gospodarczej której celem jest ocena skutków wojny nad 
Zatoką oraz omowienie przyszłej współpracy państw członkowskich 
Caricom (Wspólnota Karaibska).

C a r ic o m , k tó r a  s k u p ia  5,2 m in  m ie s z k a ń c ó w  a n g ie ls k o ję z y c z n y c h  
lu d ó w  k a r a ib s k i c h  o r a z  H a it i ,  m a  z a m ia r  z a k o ń c z y ć  d o  k o ń c a  1993 
p ro c e s  in te g r a c j i  i s ta ć  s ię  c z y m ś  w  r o d z a ju  k a r a ib s k i e g o  w s p ó ln e g o  
r y n k u .  R o z w a ż a n a  je s t  n a w e t  m o ż liw o ś ć  w p r o w a d z e n ia  w s p ó ln e j  
w a lu ty .

Pucz zalegalizowany
. BANGKOK. Król Tajlandii Bhumibol zalegalizował wczoraj nową 
juntę wojskową mianując oficjalnie jej przywódcę, generała Sunt- 
honia Kongsomponga, na stanowisko szefa krajowego dowództwa 
na rzecz utrzym ania pokoju (NPC).
_ Mimo zapowiedzi rychłego uwolnienia byłego premiera Chatiehai, 
jest on nadal przetrzym ywany przez juntę.

Pierwsza pożyczka dla Bułgarii
SOFIA. Międzynarodowy Fundusz Walutowy udzielił Bułgarii 

pierwszej pozyczfci w wysokości 87 min dolarów na pokrycie prze­
widywanego wzrostu wydatków na im port ropy naftowej Bułgaria 
prawdopodobnie otrzyma następne 47 min na ten sam cel.

MFW wyraził zadowolenie z posunięć gospodarczych, jakich do­
konał rząd bułgarski w ciągu minionych kilku tygodni.

„Świetlany Szlak” atakuje
AYACUCHO. Jak  poinformowali przedstawiciele peruwiańskich sił 

zbrojnych 25 osób zginęło podczas ataku rebeliantów z organizacji 
maois-owskiej ..Świetlany Szlak” na miejscowość Quano w pobliżu 
Ayacucho (575 km na południowy wschód od Limy).

Według oficjalnych statystyk, od momentu gdy w roku 1980 
„Świetlany Szlak” wkroczył na drogę walki zbrojnej, w Peru zgi­
nęło podczas różnych starć ponad 20 tys. osób.

Eksplozja helikoptera
CUJUAPA Pięciu amerykańskich doradców ■wojskowych t&incło 

w poniedziałek w wyniku eksplozji helikoptera, który spadł na- 
stąpnie do jeziora Ilopango, w pobliżu miasteczka Cujuapa. Nikt z 
pasażerów helikoptera nie zdołał się uratować. Nie udało si» dn-
b y ł a ^ a r ^ S i ^ a . ^ "  P r a W d o P ° d o b ™  ^ Z y c z y n ,  w y b u c h u

Wojna domowa w Kolumbii
„  n? <1?T ‘V‘ i?- lew‘cowych rebeliantów z Rewolucyjnych Sił Zhroi

cMŚd^ólumhii 2^ ° ‘merz-v / ginĘło ?  wyniku starć w środko- 
*1= i- P°dcza* Sdy negocjatorzy obydwu stron my­
ślą juz o kolejnej turze, rozmów pokojowych mającwch położyć kr«n
rie3cSfałekm?PW r l ? aradCa Gavirii wmedziałek, ze ^ząd przygotowuje się do rozmów, które zgodnie 7

ffe! w  U dbe "  V mają ° dbyĆ Si? W Z m ilita ry zo w an e j ^i*re-

Rejestracja Związku Polaków
Z w S S i w n a f f i a S . ’"  - ^ s i ą c a c h  t a r . ń  z a r e je s t r o w a n o

T>"i?vZ-ąd związku oświadcza, że celem organizacji jest obrona praw 
Polakow mieszkających na Białorusi i kultywowanie kultury pol-

W oświadczeniu zarządu związku podkreślono, że popiera on de­
mokratyczne organizacje białoruskie w dążeniu do pełnej suweren­
ności 1 integralności terytorialnej republiki”.
•

Ziwkow wierny zasadom
.Były f rzy,wódCi! komunistycznej Bułgarii Todor Żiwkow 

powiedział przed sądem, ze proces jest farsa i odmówił składania 
T  pierf sz% z hyJyeh liderów wschodnioeuropej­

skich, który stanął przed sądem, jest oskarżony o korupcję. ..Pooeł-
• »’, a n,u przestępstw” powiedział Żiwkow1 aodał, ze zawsze był w iem y zasado.ni komunistycznego kolektv- 

w.zmu, w związku z czym jednakowa odpowiedzialność spoczywa 
na wszystkich jego Współpracownikach.

Bogata partia
■ nii ? L IX ‘ Part>a Postkomunistyczna w byłej NRD oraln ie  zw.rń- 

Pr °eent swojego m ajątku, aby móc zatrzymać pozostałe 20
o r g a n i z a c j ę 'p o f i t ^ ° n ą a w CN^em czecdi.a ' ' ZmU “  » “ * * • * *

Jelcyn porzucił pieriestrojką
MOSKWA. W pierwszej swojej reakcji na telewizyjny apel Jel- 

dymisji prezydent Gorbaczow, odrzucając wezwanie 
oponenta, oskarżył go o odejście od programu pieriestrojki.

* (PAP)

«Oesaddam izacja» Iraku

H i i i m m m i m i m i m m m m m i i i i i H i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

|  O K A Z J A !
i Pomarańcze tureckie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
nie wyrzekł się jednoznacznie ro­
szczeń do K uwejtu, nie zaakcepto­
wał też wszystkich rezolucji ONZ 
ani warunków piątkowego ultim a­
tum — m.in. nie zapowiedział uwol 
nienia wszystkich jeńców wojen­
nych. Dlatego „koalicja będzie na­
dal prowadzić wojnę z nie zmniej­
szonym natężeniem”. Bush zarzu­
cił Husajnowi, że wcale nie prag­
nie pokoju, lecz chce przegrupować 
swe siły i później znów podjąć wa­
lkę.

Żądanie, aby wojska irackie zło­
żyły broń, odnosi się do ok. 500

tysięcy żołnierzy w Kuwejcie i po­
łudniowym Iraku i jest praktycz­
nie równoznaczne z żądaniem cał­
kowitej kapitulacji. George Bush 
powiedział, że wojska koalicji nie 
będą atakować „nieuzbrojonych żoł 
nierzy w trakcie odwrotu”, ale 
„nie m ają innego wyboru, jak ty l­
ko podjąć walkę przeciwko cofają­
cym się jednostkom bojowym”.

Oznacza to, że sprzymierzeni chcą 
rozbroić lub zniszczyć dywizje 
gwardii republikańskiej w połud­
niowym Iraku, stanowiące trzon 
irackich sił zbrojnych i jedną z 
podstaw władzy Saddama H usaj­
na.

R W P G  
jest zbędna

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Rada Ministrów zaakceptowała 

projekt rozporządzenia o zasadach 
wykupu przez budżet państwa nals 
żności bankowych z tytułu skapita 
lizowanych w 1991 r. odsetek od kre 
dytów mieszkaniowych zaciągnię­
tych do końca 1990 r. Rozporządze­
nie przewiduje, że miesięczna spła 
ta należnych bankom rat i odsetek 
nie może przekroczyć 25 proc. śred 
nich dochodów gospodarstwa domo 
wego. Na wniosek zaś kredytobior 
cy nadwyżka może być kapitalizo­
wana, a więc dopisana do zadłużę 
nia.

Rozporządzenie wejdzie w życie 
po podpisaniu przez prezydenta przy 
jętej W' ubiegłą sobotę przez Sejm 
'ustawy budżetowej.

Rząd ustalił wysokość współczyn 
nika korygującego na marzec w wy 
sokości 0.6. tak jak w styczniu i w 
lutym. Oznacza to. że wzrost cen 
towarów i usług konsumpcyjnych 
może być rekompensowany wzros­
tem płac w 60 proc., np. bez’groźby 
płacenia „popiwku”. (PAP)

Odpłatność 
z a  l e k i

Rada Ministrów odesłała. projekt 
ustawy o zmianie zasad odpłatności 
za leki do dalszego opracowania. 
Rząd zgodził się z zasadą jednako­
wej odpłatności dla wszystkich, a 
także z potrzebą bardziej racjonal­
nej gospodarki lekami.

Ministerstwo Zdrowia proponuje 
podział na trzy grupy leków. Opła­
ty ryczałtowe przewidywane w pro­
jekcie ustawy dla leków z tzw. li­
sty podstawowej nie powinny w  br. 
przekroczyć 1200—1300 zł. Jest to ok. 
300 leków. Leki nie najczęściej sto­
sowane (ok. 1000), byłyby dostępne 
dla większości o b y w a te l io b o w ią ­
zywałaby odpłatność- 30 proc. Obie 
kategorie tworzyłyby urzędowy spis 
leków. Pozostałe — byłyby pełno- 
płatne. Wyjątek — to niektóre me­
dykamenty niezbędne w leczeniu 
takich chorób jak np. gruźlica czy 
cukrzyca. (PAP)

Niemiecka 
dyscyplina

Wszystkie posterunki służby cel­
nej Niemiec otrzymały nową in­
strukcję w sprawie przepisów i 
obowiązków. Stwierdza się w niej 
między innymi, że każdy przed­
miot przechodzący przez granicę i 
sprawdzony, musi być ostemplowa 
ny, aby wiadomo było, przez jaki 
posterunek przeszedł i kto osobiś 
cie go sprawdzał.

Jeden z celników — zgodnie z 
instrukcją — ostemplował każdy ze 
100 znaczków pocztowych, które 
znalazł w przesyłce, zagranicznej. 
Wybuchł skandal na skalę między 
narodową. Okazało się bowiem, że 
była to seria niezwykle rzadkich i 
cennych znaczków, tzw. czystych, 
nadesłana przez słynnego kolekcjo 
nera zagranicznego na wystawę 
międzynarodową w muzeum w Ber 
linie.

Teraz tylko pytanie, kto zapłaci 
za zniszczoną kolekcję. (PAP)

•  ■

5J  6.200 zł za kg
m Dla odbiorców hurtowych (powyżej 1 tony)

5.800 zł za kg *“

I  O F E R U J E  |
S  ”VVA-STA”, Krosno Odrzańskie,

ul. Obrońców Stalingradu 43 55.
(dawna, weterynaria) w godz. 8—1*. K r -4 j j
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|  Ż a n d a r m i  

|  n a  u l i c a c h
N a  ulicach Katowic pojaiwiły się 

pierwsze patrole żandarmerii, zgod 
nie z dekretem prezydenta RP. O p ­
rócz wypełniania zadań wojsko­
wych, patrole dbają o respektowa­
nie porządku przez osoby cywilne. 
Wyposażone są w pistolety i krótko 
falówki. Wkrótce wojsko patrolo­
wać będzie także ulice Sosnowca i 
Gliwic. (PAP)

Masze średnie 
zarobki

Średnie wynagrodzenie w poprze­
dnim roku w województwie zielo­
nogórskim notowano w 4 podstawo 
wych działach: w przemyśle, budo­
wnictwie, handlu i transporcie, W 
końcu 8.0 roku średnia płaca wyno­
siła 543.719 zł, w czerwcu ubiegłego 
roku wzrosła do 818.233 zł, aby w 
końcu 90 roku osiągnąć 1.249.773 zł

Wynagrodzenie w. styczniu br. 
wzrosło o dalsze 2-3 proc. i ostatnia 
średnia w yplata w województwie 
była w wysokości 1.279.000 zł. Choć 
ta . ostatnia liczba w stosunku do 
średniej krajowej jest zdecydowanie 
niższa, bo blisko o 200 tys., to i tak 
można odnieść wrażenie, że dotyczy 
to innych — tylko nie nas. Mało 
kto przyznaje się publicznie, aby za­
rabiał powyżej średniej. Czyżby sta­
tystyka kłamała? (Law)

PSL ma nowych 
p re z e s ó w

Wczoraj odbyło się pierwsze, po 
kongresie, posiedzenie Rady Krajo 
wej Polskiego Stronnictwa Ludowe 
go „Solidarność”. Obrady były po­
święcone głównie sprawom organi 
zacyjnym.
Rząd zgodził się, z zasadą jednako- 
nictwa. Wiceprezesami PSL „Soli­
darność” zostali: sen. Ireneusz Nie­
wiarowski i pos. Kazimierz Kostek.

Omówiono także przygotowania 
Stronnictwa do wyborów parlamen 
tarnych. (PAP)

Wolna droga 
do kredytów

R ozm ow y z m is ją  M ięd zy n a ro d o w e­
go F u n d u szu  W alu tow ego  zak o ń czo n e  
u zg o d n ien iem  w stęp n eg o  p ro je k tu  po ­
ro z u m ien ia , b y ły  t ru d n e  i d łuższe  n iż 
p o czą tk o w o  z ak ła d a n o  — p ow iedział 
d y re k to r  g e n e ra ln y  w  M in is te rs tw ie  
F inansów ' S te fa n  K aw alec .

Z a n ie p o k o je n ie  e k sp e r tó w  F u n d u sz u  
w yw oła ło  ro z lu ź n ie n ie  p o lity k i gospo 
d a r  czej- w  II  p ó łro c z u  u b . r . ,  p ow odu  
ją c e  zn ac zn ie  szybszy  w z ro st p łac  n iż 
cen  i jed n o c ześn ie  p rz y sp ieszen ie  in f la  
c ji. W yw ołał je  też  w y ją tk o w o  n a p ię ­
ty  — zd an iem  m is ji M FW  — b u d że t 
na 1991 r. U zg o d n ien ie  p ro je k tu  p o ro ­
zu m ien ia  s ta ło  s ię  m ożliwre dz ięk i u c h  
w a len iu , p rzez  S e jm  u s ta w y  b u d ż e to ­
w e j w raz  z p a k ie te m  to w a rz y sz ą cy c h  
uch w ał, s k ła d a ją c y c h  się  n a  p ro g ra m  
go sp o d arczy  1991 r.

G d y b y  p o ro z u m ie n ie  o s ta tec z n ie  zo ­
s ta ło  z a w a r te  to  trz e b a  je  w idzieć  w  
d w ó ch  p łaszczy zn ach . P ie rw sz a  to  o t ­
w a rc ie  d ro g i do  k re d y tó w  M FW  w  w y  
sokośc i p rz e k ra c z a ją c e j  2 m ld  d o la ró w , 
a ta k ż e  p rz e w y ż sz a ją c y ch  zn aczn ie  tę  
k w o tę  k re d y tó w  B an k u  Ś w ia tow ego  
na  w sp a rc ie  k o n k re tn y c h  dziedzin .

Z a w a rc ie  p o ro z u m ie n ia  z M FW  Jest 
jed n o cześn ie  d ro g ą  ero z aw a rc ia  p o ro ­
z u m ie n ia  z n a sz y m i w ie rzy c ie lam i o 
re d u k c j i  z ad łu że n ia . (PA P)

„Postscriptum”
Gdy w rodzinie państwa Poter & 

Kapsztadzie, w Republice Południo­
wej Afryki przyszedł na świat 14 
potomek, rodzice dali m u oryginal­
ne imię — Koniec. Miało to ozna­
czać, że małżonkowie kończą z po­
mnażaniem rodziny.

Złożyło się jednak inaczej i gdy 
Koniec m iał 1,5 roku na świat przy­
szedł kolejny braciszek. Rodzice jed 
nak wybrnęli z kłopotu. Na imię 
malcowi dano Postscriptum. (PAP)

Przyjęto projekt 
ordynacji wyborczej

24 głosami za, przy 4 wstrzymu­
jących się (przeciwnych nie było) 
sejmowa komisja konstytucyjna 
przyjęła projekt ordynacji wybor­
czej do Sejmu, kierując go tym sa­
mym do drugiego czytania na po­
siedzeniu Izby. W swym sprawo­
zdaniu komisja uwzględni zgłoszo­
ne podczas dyskusji wnioski mniej­
szości.

Nie poddano głosowaniu wniosku 
pos. Andrzeja Kerna (OKP — koło 
Porozumienia Centrum), by — bio 
rąc pod uwagę debatę nad projek­
tem przygotowanym przez zespół 
ds. ordynacji i wątpliwości z nim 
związane — przyjąć projekt ordy­
nacji zgłoszony przez prezydenta, 
jako projekt komisji. Przewodniczą 
cy komisji konstytucyjnej Broni­
sław Geremek (KP-UD) stwierdził, 
że zgodnie z regulaminem Sejmu 
wniosek ten jest bez sensu. Jak 
można przyjąć, że organ Sejmu, ja 
kim jest komisja konstytucyjna 
mógłby w sposób arogancki łamać 
wewnętrzne prawo Izby. Pos. 
Janusz Szymański (PKLD) dodał, 
że prezydencki projekt ordynacji 
nie był skierowany do komisji i nie 
może być przez nią rozpatrywany.

(PAP)

J. K. Bielecki

„Potwierdzam
gotowość”

Prem ier Jan Krzysztof Bielecki
spotkał się wczoraj z przedstawici# 
lami NSZZ RI „Solidarność”, któ­
rzy poprzedniego dnia prowadzili roz 
mowy z ministrem rolnictwa i gos 
podarki żywnościowej Adamem 
Tańskim. Na obu tych spotkaniach 
omawiano możliwości wprowadzenia 
minimalnych, gwarantowanych cen 
skupu podstawowych płodów rol­
nych oraz mechanizmów chronią­
cych polskie rolnictwo i rynek rol­
ny przed nieuczciwą konkurencją za 
graniczną. Dyskutowano o finanso­
waniu rolnictwa, zwłaszcza warun­
kach udzielania kredytów na zakup 
środków do produkcji rolnej oraz 
skup płodów rolnych. Prem ier po­
twierdził gotowość prowadzenia na 
te tematy dalszych rozmów.

Po spotkaniu prem ier powiedział 
dziennikarzom: „Solidarność” Rolni 
ków Indywidualnych jest dla rzą­
du naturalnym  sojusznikiem, ponie 
waż związek opiera się na własnoś 
ci pryw atnej i kieruje sie intere­
sem indywidualnych producentów 
rolnych. Interes ten nie zakłada uzy 
skanie doraźnych korzyści, lecz dłu 
gofalowych. (PAP)

Na kogo w yp a d n ie ...
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Boimy się i śmiejemy zarazem z 
siebie. Bo to komiczny widok — 
człowiek w śmierdzącej przeciw­
gazowej masce na twarzy. Początko 
wo nasze zwierzaki — Pasta i Ke- 
tty  — bały się nas ubranych w te 
wstrętne maski. Ale kiedyś dałam 
im swoją maskę do zabawy i teraz 
już się nie boją.

Moja córka Michał jest w woj­
sku. Wolę. żeby teraz nie pojawia 
ła się w  domu, bo w obecnej sy­
tuacji w wojsku jest bezpieczniej. 
Tak więc, kiedy m iała urlop, wy­
słałam. ją do koleżanki mieszkają­
cej w  kibucu, daleko na  północ od 
Tel-Awiwu. Tam nie m a zagroże­
nia.

Saddam dokucza nam  podwójnie. 
Nie dosyć, że posyła te  SCUD-y, 
to jeszcze przez niego Babcia m u­
siała zamieszkać z nami. Ona p ra­
wdopodobnie chce m nie wykończyć, 
zanim zrobi to  Husajn. Na wszy­
stko mówi „nie”. Nie wie, o eo cho 
dzi, ale dla niej słowo „nie”  jest 
najważniejsze. Kiedy zawyje syre­
na. m am y pięć minut na pozbiera­
nie się i przejście do schronu. Ale 
Babcia grzebie sie. marud®... Więc 
ja, w ariując ze strachu, zaczynam 
kłótnię z ukochana Mamusia, któ­
ra na wszystko „ma czas”. Naresz 
cie Uri wkracza do akcji ! odpro­
wadza Babcie w  bezpieczne m iej­
sce. Tymczasem ja zaczynam wrze 
szczeć: zdzie jest kot. gdzie kot! 
Uri zostawia wiec Mamę i szuka 
kota. W  końcu wszyscy się znaj­
dujemy. wohodzimv do „bezpiecz­
nego” ookołu i czekamy na „bum”. 
Po ataku sprawdzamy, ozv nasz 
dom stoi 1 czv mieszkanie jest całe.

Przedwczoraj to dopiero było 
„śmiesznie” ! Czekałam na Saddama 
do drugiej w  'incy, a •ootem pomy­
ślałam. że SCUD-v już dzisiaj nie 
beda lądować w  Teł-* wi wie i za­
snęłam. Pół godziny bńźniej zawy­
ła syrena. Na je} dźwięk wyskoczy­

łam aż pod sufit, złapałam koc ! 
biegłam do „bezpiecznego” pokoju 
pewna, że ten koc, który trzy­
mam pod pachą, to mój kotek. Do 
piero po dłuższej chwili zoriento­
wałam się, że koc to nie kot. Za*- 
częliśmy go szukać, ale on — prze­
straszony — schował się tak  sku­
tecznie, że nie mogliśmy go od­
naleźć.

Na szczęście jak dotąd nic nam 
się nie stało, wszyscy zdrowi, mi­
mo że „to” dw a razy już spadło w 
pobliżu, jakieś 400 metrów od do­
mu. Ale szkód nie było, tylko obra 
zy huśtały się na ścianach i drzwi 
otw arły się same. Więc na razie 
wszystko u nas porządku. Żyjemy 
jednak uczestnicząc jakby w nie­
ustannej koszmarnej loterii: na ko 
go wypadnie, na tego „bęc” i spa­
dnie. Każdy ma nadzieję, że to nie 
będzie na nie«o. NITZA STERN

PKS-y „odpoczywają”
Wczoraj, dziewiąty już dzień 

trw ał s tra jk  okupacyjny w przed 
siębiorstwie PKS w Poznaniu i pod 
ległych mu placówkach tereno­
wych. Podobną akcję kontynuowa 
no w Gnieźnie, Lesznie, Słupsku, 
Lęborku i Sławnie. Wojewoda słup 
ski zadecydował 26 bm. o uruchomię 
niu komunikacji zastępczej na 8 
trasach najbardziej oddalonych od 
linii kolejowej.

Nadal stoją w zajezdniach auto­
busy oddziału PKS w Legnicy. 
Wykonywane są jedynie .tzw, k u r­
sy zamknięte dla potrzeb Kombina 
tu Górniczo-Hutniczego Miedzi oraz 
potwierdzone wcześniej kursy towa 
rowe dla przedsiębiorstw przemy­
słowych.

O dalszych krokach protestacyj­
nych zadecyduje zapewne K rajowy 
Komitet Protestacyjny PKS, któ­
ry podjąć ma działalność 27 bm.

(PAP)

D zielimy się sm u tną  w iadom ością: 
odeszła od nas niespodziew anie n a  zawsze

HALINKA BERNATEK
Będzie nam  Ciebie brakow ało

przyjaciele: 
rodzina Bengowskich 

BO-47 i W ojtek M róz

Demokratyczna 
zaraza

O dążenie do rozbicia Związku 
Radzieckiego, a także 0 bratanie 
się z separatystami i nacjonalista­
mi oskarżył Michaił Gorbaczow u- 
grupowania demokratyczne. W cza 
sie niezwykle ostrego wystąpienia 
na wczorajszym spotkaniu z ’ przed 
stawicielaini inteligencji w Miń­
sku wyraził on ubolewanie z powo 
du ewolucji jaką, jego zdaniem, 
przeszły siły demokratyczne. Hasła, 
jakie kiedyś przyświecały siłom 
demokratycznym — powiedział — 
zostały przeinaczone i są obecnie 
pretekstem  do ukrycia zamierzeń, 
które „zrodziły się w obecnych oś 
rodkach naukowych”.

Pr-ezydent zarzucił demokratom
— antykpmunizm, dążenie do dys­
kredytacji partii, przedstawianie 
jej jako organizacji przestępczej. 
Poddał też krytyce ich „naigrawa 
nie się z socjalistycznego wyboru" 
jakiego dokonał Związek Radzie­
cki, który jest dla Większości oby­
wateli jasną i wyraźną wizją przy 
szłości. / (TASŚ)

W i e z i e n i e  
dla HIV

Coraz częściej w zakładach kar­
nych zdarzają się przypadki osadza 
nia nosicieli wirusa HIV. Central­
ny Zarząd'Zakładów  Karnych pod­
jął decyzję o powołaniu specjalisty 
czneg(T oddziału karnego w Łodzi 
dla skazanych nosicieli tej choroby.

Jak  dotychczas jest to jedyny w 
kraju  specjalistyczny ośrodek kar­
ny tego typu. Przebywa w nim ok.
25 nosicieli HIV. Odbywają oni ka­
rę pozbawienia wolności na tych sa 
mych zasadach co pozostali osadze­
ni. Na miejscu znajduje si^ oddział 
szpitalny wyposażony w niezbędną 
aparaturę i lekarze specjaliści.

(PAP)

S U P E R M P m S
M AŁY k io sk  częściow o o szk ló n y  — 
sp rz ed a m . Z ie lo n a  G ó ra , O k u lic k ie g o  
33/16 (d aw n a  H . S a w ic k ie j) . 1391-Z

Zielonogórska Gorzow ska 
Głogoiusha GAZETA NOWA
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Zima nie przeszkodziła 
stoczni rzecznej

Nowosolski oddział Remontowej Stoczni Rzecznej we Wrocławiu 
pracuje całą parą. Zima nie stanow,i większej przeszkody w realizo­
waniu zadań, chociaż wiele statków stoi na kanale unieruchomio­
nych 27-centymetrową warstwą lodu. Te jednostki albo są już po 
remoncie na pochylni i teraz prowadzi się w nich prace remontowe 
wewnątrz, albo czekają na wciągnięcie na pochylnię. Jeszcze grubo 
przed zimą sporządzono harmonogram remontów, więc nie ma mo­
wy o stracie czasu czy złej organizacji pracy.

Fot. RYSZARD PIASECKI

Stocznia ma pracę, ale — jak mówi kierownik oddziału Mieczy­
sław Pirus — nie we wszystkich- zawodach. Plan na bieżący rok jest 
elastyczny. Wszystko zależy od negocjacji cenowych. Nie zawsze ar­
mator jest w stanie zdecydować się na wszystkie roboty, bo ceny 
są coraz wyższe. W Nowej Soli rem ontuje się obiekty pływające z 
własnym napędem, pchacze, barki, holowniki, pogłębiarki, promy, 
a od czasu do czasu naw et sta tk i pasażerskie.

Ponadto oddział wykonuje stalowe konstrukcje mostów drogo­
wych. Remontuje też most na kanale przylegającym do pochylni. 
Ten most jest od lat solą w oku wielu mieszkańców miasta, którzy 
aby udać się w kierunku Przyborowa czy ogródków działkowych 
muszą nadrabiać drogi. Wprawdzie na czas remontu zbudowano 
kładkę dla pieszych, ale nie zadawala to z kolei zmotoryzowanych.

(ZR)

Bolączki rzemiosła
EDMU.VD MASZTALERZ — 

prezes Spółdzielni Rzemieślni­
czej w Wolsztynie:

— Bardzo wysoko oprocento­
wane kredyty w tym  roku źle 
wpływają na rozwój rzemiosła.
Wielu rzemieślników korzystało 
z kredytów bankowych przy za­
kupie materiałów. Liczymy na 
to, że udostępnione zostaną kre 
dyty dewizowe, nisko oprocento­
wane (14 proc.), bo obecnie to, 
co proponują banki, jest niczym 
innym jak lichwiarstwem. Je­
dną z przyczyn niepowodzenia 
rzemiosła było zlikwidowanie ry 
czałtów. Udziały członkowskie 
wynoszą teraz w naszej spółdzie­
lni 5 min złotych. Nie wszyscy 
rzemieślnicy muszą wpłacić 
udział 5-mi)ionowy.

Mogą nadal wykonywać usługi poprzez spółdzielnię. Obejmujemy 
swoją działalnością Wolsztyn, Babimost, Kargowę, Siedlec.

Ale usługi świadczymy w całym kraju. Największym hamulcem 
w pracy rzemieślników jest to, że kasy w miastach cierpią na brak 
pieniędzy. Podczas gdy w rzeczywistości pracy dla rzemiosła nie 
brakuje. W’ ubiegłym roku wartość sprzedaży produkcji i usług wy­
niosła 27 mld złotych, a zysku wypracowaliśmy 792 min.

Moim zdaniem, podatek lokalowy jest za wysoki. Obecnie wyno­
si on 15 tys. złotych od m etra kwadratowego. W ubiegłym roku sta­
wka wynosiła 8 tysięcy za m etr kwadratowy, a przy tym  władze 
miejskie uwzględniły prośbę o 50-procentową zniżkę, czyli płacono 
po 4 tysiące za m etr kwadratowy. Szczególnie odczuwają ciężar po­
datku lokalowego ci rzemieślnicy, którzy mają duże warsztaty, czy 
zakłady produkcyjne. (ZR)

W Lulssku ciica i mesa
Nakładefti Lubskiego Towarzystwa K ultury ukazał się 9 zeszyt 

„Lubskich zeszytów historycznych”, które wydawane są od 1984 ro- * 
ku. Redaktorem naczelnym jest dr Mieczysław Wojecki, były nau­
czyciel ZSOiZ w Lubsku, obecnie pracownik naukowy Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Zielonej Górze.

Zeszyt nr 9 wypełniają artykuły nieżyjącego już Lucjana Grzei — 
badacza i popularyzatora Łużyc Wschodnsch, (zeszyt zredagowano 
w 1S89 roku). W numerze znajduje się również sztuka w trzech od­
słonach, pt. „Ach, ten uparty Górzyn”. której autorem jest Lucjan 
Grzeją.

Najnowszy num er „Lubskich zeszytów historycznych” jest do na­
bycia w księgarni państwa Jędryczkowskich przy Krakowskim 
Przedmieściu w Lubsku oraz w sklepie „Nazaret” w  tym mieście.

(ZR)

Trafił Jak... cegła w płot
Od dobrych kilku dni pracownik nowosolskiego „Dozametu” cier­

pliwie kradł z terenu zakładu cegły — klinkierówki, cegiełka po 
cegiełce znosząc je pod ogrodzenie. Nachomikował ich spbro i w no­
cy z poniedziałku na wtorek zdecydował się swoje zapasy przerzu­
cić przez płot i wywieźć do domu. Niestety, jego rzuty okazały się 
wyjątkowo niecelne.1 Wraz z zachomikowanyml klinkierówkam i tra ­
fił bowiem wprost w objęcia patrolu policyjnego. (eska)

U staw a o pomocy społecznej, 
k tó ra  w eszła w  życie 16 stycznia 
br., spo tkała  sią z bardzo w ysoką 
oceną i uzyskała opinię jednego z 
najlepszych  aktów  praw nych. 
Zm ienia zasadniczo re lac je  m ię­
dzy osobą oczekującą pomocy a 
iF-stytucj^ zobow iązaną do je j u - 
dzielenia.

N ie czekając na  osta tn ią  p a ra ­
fę pod u staw ą, W ojew ódzki Zespół 
Pomocy Społecznej w Zielonej Gó 
rze pod koniec ubiegłego roku  spo 
rządził R aport o potrzebach na  
rok  1991. I tak : z pomocy społecz­
n e j w  całym  w ojew ództw ie bę­
dzie korzystało  22.127 rodzin, w  
te j liczbie 13 tys. rodzin je s t zapla 
now anych do pomocy m ieszkanio 
w ej — je s t to  dop ła ta  do czyn­
szów. energ ii elektrycznej, gazu, 
ew entualn ie  opału.

Środki finansow e dla w szyst­
k ich rodzin, obliczane na  podsta 
wie zasiłku stałego (90 proc. n a j­
niższej em ery tury , tj. 410 tys. zl), 
uzyskane m ają  być z budżetu  pań  
stw a i budżetu  sam orządów  tery  
toria lnych . W przypadku  w oje­
w ództw a zielonogórskiego rozkla 
da  się to następująco : 30 m ld zł 
na ten  ceł w ydatkow ać m a ją  sa ­
m orządy, a  pozostałe 47 m ld zł da 
budżet państw a. N iem niej in fla ­
c ja  w styczniu zakw estionow ała 
te obliczenia i podstaw a najniższe 
go zasiłku stałego w zrosła z 410 
tys. do 455 tys. zi.

Między innym i z pomocy spo­
łecznej będą korzystać bezdomni. 
Ocenia się, że ludzi, którzy nie ma 
ją  dachu nad  głow ą, w  całym  wo 
jew ództw ie je s t 32, a  w  sam ej Zie 
lonej Górze 12—15 osób. P roblem  
w ydaje się, że został rozw iązany 
w  cyw ilizowany sposób ,jako że 
otw orzono przy tu łek . Bezdomny 
otrzym uje nocleg, bon żywnościo­
w y i ew entualn ie  odzież.

Pomoc udzielana będzie rodzi­
nom  alkoholików , jeżeli z ich po 
wodu rodziny znalazły się w  n ie­
dosta tku . U staw a nakazu je stoso­
w anie form y pomocy, k tóre  nie 
m ogą być m arnotraw ione, m iano 
wicie zakup odzieży d la  członków 
rodziny ,a dzieciom zapew nienie 
posiłku w  szkole. Rodzin tak ich  w 
w ojew ództw ie je s t 967.

Pod sw oje opiekuńcze skrzydła 
u staw a p rzygarnęła  także n a rk o ­
m anów . Choć nie m a praw nego o- 
kreślen ia  zjaw iska narkom anii. De 
cyzję tę jako  zagrożenie społeczne 
kw alifiku je  ostatecznie lekarz. 
N arkom anów  korzystających z po 
mocy społecznej jest 188.

Rodziiny n iepełnospraw nych tak  
że będą korzystać z pomocy spo­
łecznej. W ustaw ie jest k ilka ory 
g inalnych rozw iązań tego próbie 
m u .Np. sam otna m a tk a  w ycho­
w u jąca  dziecko' n iepełnospraw ne 
może zrezygnow ać z pracy  
i przejść n a  u trzym an ie  pomocy 
społecznej. T akże przew idziane 
jest w cześniejsze przejście na  eme 
ry tu rę  m atk i w ychow ującej nie­
pełnospraw ne dziecko, w y sta r­

czy 20 la t pracy .Sami n iepełno­
sp raw n i o trzym ują do 18 roku  ży­
cia ren tę  socjalną, a  po ukończe­
niu 18 la t mogą otrzym yw ać za­
siłek sta ły  ,gdy nie mogą o trzy ­
m ać p racy  W zawodzie, którego 
zostali w yuczeni. U staw a zniosła 
grupy  inw alidów . W w ojew ódz­
tw ie  korzystać z te j pomocy bę­
dzie 5.787 rodzin.

Inne  kategorie osób i rodzin 
kw alifiku jących  się do korzysta­
nia z pomocy społecznej to: siero­
ty , kob ie t” ciężarne (w tym  w y­
padku  m a zastosow anie ustaw a 
an tyabo rcy jna  chroniąca m acie­
rzyństw o), bezrobotni, bezradni w 
spraw ach opiekuńczo-gospodar- 
czych, wreszcie osoby, k tóre u - 

cierpiały  na skutek  klęsk żyw io­
łowych lub ekologicznych.

W ymowa ustaw y  jest ze- 
wszech m iar hum an itarna , pomoc 
społeczna to  nie ty lko je j udziela­
nie, lecz przezw yciężanie trudności 
i w spom aganie rodzin  w życio­
w ym  usam odzielnieniu. Je s t to — 
kró tko  określając — odejście od 
idei państw a opiekuńczego do f i­
lozofii i państw a obyw atelskiego. I

Czerwony kur 
lubi rolników

Na teren ie  działalności K om en­
dy R ejonow ej S traży  Pożarnych 
w  Ż arach w  1990 roku  pow stały 33 
pożary w indyw idualnych  gospo­
darstw ach  rolnych. W porów naniu  
z ubiegłym  rokiem  zdarzyło się o 
471 proc. pożarów w ięcej. W 14 
p rzypadkach  pożary pow stały 
w skutek  nieostrożności osób doro 
słych. N ieuw aga n ieletn ich  spowo 
dow ała 6 pożarów . W adliw e urzą 
dzenia e lek tryczne przyczyniły  się 
do w ybuchu 3 pożarów , m echani­
czne — 4. Od w yładow ań atm osfe 
rycznych ogień pow stał 2 razy. W 
jednym  w ypadku  m iało m iejses 
sam ozapalenie się.

P rzyczynam i rozprzestrzeniania 
się pożarów  w  10 w ypadkach było 
późne zauw ażenie ognia, w 4 — 
późne zaalarm ow anie, w  15 — su 
cha słom a i zboże. W 4 w ypad­
kach  pożary nie rozprzestrzeniły  
się.

N ajw ięcej pożarów  w ybuchło w 
sierpn iu  (10). W lipcu zanotow ano
8 pożarów , we w rześniu — 4, kw ie 
tn iu  — 3, w czerw cu i październi­
ku — po 2 pożary, po 1 w m aju, 
listopadzie i grudniu . W niedzielę 
paliło się 11 razy, we w torki — 7, 
czw artk i — 5, po 4 razy w ponie 
działki i p ią tk i oraz po 1 razie w 
środy i soboty.

Między godziną 12 a 16 pow sta­
ło 12 pożarów , 16 a 20 — było 8. 
Od godziny 20 do 24 zdarzyło się
7 pożarów . Po 3 razy paliło się 
między godziną 4 a 8 i 8 a 12.

W nioski z te j sta tystyk i nasu ­
w ają  się sam e. (ZR)

H u m a n i z m
u s t a w y

WALDEMAR MYSTKOW SKI

u s t*
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„JEDNOSTRONNA UMOWA”

Do redakc ji nadeszła  odpo­
w iedź d y rek to ra  M PK  w  Zielo­
nej Górze po opublikow aniu  19 
lutego a rty k u łu  p t: „Jednostron­
na um ow a”.

W związku z ostatnią podwyżką 
cen biletów komunikacji na li­
niach podmiejskich, wokół MPK 
zaczęło się gromadzić wiele niedo 
mówień. Ujawniły się one także 
w. artykule „Jednostronna umo­
wa”. Autobusy MPK jeżdżą nie 
tylko ulicami Zielonej Góry. Nie­
ocenione wprost usługi św iadczą 
również na rzecz mieszkańców 
okolicznych gmin. (...) Do tej pory 
gminy te nie partycypowały w 
kosztach utrzymania przedsiębior 
stwa. (...) Pierwsze spotkanie na 
ten temat zorganizowała rada pra 
cownicza przedsiębiorstwa 29 sier 
pnia ubiegłego roku. Mimo osobiś 
cie dostarczonych zaproszeń, 
oprócz wójta gminy Zielona Gó­
ra, pozostali przedstawiciele władz 
gminnych nie przybyli na to 
spotkanie. Kolejną naradę na ten 
temat zorganizował 17 grudnia 
ub. roku delegat pełnomocnika 
rządu ds. samorządu. (...) Przed­
stawiciele władz gminnych przy­
jęli wtedy propozycję w sprawie 
podpisania umowy na dofinanso­
wanie komunikacji w I kwartale 
1991 roku. Negocjacje na ten te­
mat przeprowadzono 16 i 24 sty­
cznia. W spotkaniach wzięli udział 
wszyscy przedstawiciele zaintere­

sowanych gmin. Do rozliczeń za 
usługi przyjęto następujące wiel­
kości: ilość wozokilometrów wy­
konywanych przez autobusy MPK 
na terenie gmin pomnożonych 
przez koszt tego kilometra. Przy 
jęto wariant do rozliczeń za l 
kwartał (do wyboru były trzy 
warianty), że koszt ten stanowić 
będzie przeciętny koszt wozo/km 
ubiegłego roku podwyższony o 
50 proc. Zgadzam się z autorem 
artykułu, że „takie liczenie w wa 
runkach normalnej gospodarki ra 
czej nie ma miejsca". Jednakże 
propozycje przedsiębiorstwa opar 
te na kalkulacji kosztownej nie 
zostały przyjęte przez zaintereso 
wane strony. (...) Na spotkaniu 24 
stycznia przedstawiciele władz 
gminnych ' potwierdzili zapłatę 
przewidywanych w umowie kwot 
za miesiąc styczeń. (...) Ponadto 
podnoszono sprawę braku środ­
ków  finansowych w gminach na 
dofinansowanie komunikacji miej 
skiej i żądano urealnienia cen 
biletów (wniosek taki złożył 
wójt gminy Świdnica). (...) Zebra­
ni uważali, że taką decyzję powi 
nien podjąć Zarząd Miasta. Nie­
stety, Zarząd oraz radni Zielonej 
Góry stoją na stanowisku, że 
gminy powinny decydować same
o własnych sprawach, co znalazło 
odzwierciedlenie w odpowiedniej 
uchwale. Jednocześnie jej przepi­
sy unieważniły obowiązujący cen 
nik na liniac'' podmiejskich. Je­
dynie gmina Zielona Góra zdąży 
ła jeszcze w styczniu podjąć uch­
wałę w sprawie nowych cen. Co 
do innych gmin podwyższono więc 
ceny na podstawie uzgodnień z
24 stycznia. (...)

Dyrektor przedsiębiorstwa nie 
„pomija radnych”, co sugeruje au 
tor artykułu. Przedstawiciele dy­
rekcji zawsze brali i  będą brać

udział we wszystkich spotkaniach, 
w tym na sesjach rad gmin, na 
które oczywiście otrzymają zapro­
szenie (wbrew stwierdzeniu auto 
ra publikacji dyrektor MPK nie 
otrzymał zaproszenia na sesję do 
Świdnicy). Wprost przeciwnie, 
dwie wizyty w gminie w sprawie 
funkcjonowania komunikacji nie 
przyniosły rezultatu. Przedstawi­
ciela dyrekcji MPK przyjmował 
wyłącznie sekretarz gminy. Wójt 
nie miał czasu...

Niedomówienia w opisanej spra 
wie na pewno nie miałyby miej­
sca, gdyby ■'znana już była tego­
roczna ustawa budżetowa i gmi­
ny nie musiałyby ocierać się o 
plany i przypuszczenia. Niestety 
tak bywa, gdy rozmowy i nego­
cjacje w sprawie odpłatności za 
usługi komunikacji miejskiej pro 
wadzi „biedny z biednym”. Efekt
— podwyżka cen biletów, winne
— MPK...

Dyrektor MPK 
w Zielonej Górze 

mgr inż. Andrzej Dziewa

S ło w o  do 
„Jednostronnej umowy”

T ak częste w racan ie  do sp ra ­
w y cen i dotacji dla kom unikacji 
podm iejsk iej n ie  m iałoby w ięk­
szego sensu, gdyby nie 
to, że m ieszkańcy podzie- 
lonogórskich gm in coraz głośniej 
p ro te stu ją  i (słusznie czy też nie) 
nab ie ra ją  poczucia, że się ich n a ­
biera. W Św idnicy  m ogłem  do­
w iedzieć się, że przecież m iesz­
kańcy  uiszczają podatk i, że dojeż 
dżający  do Z ielonej G óry, to głów

nie pracow nicy p rzysparzający  zy 
sku firm om  wielkiego m iasta. Ro 
zum iem , że nie zawsze a rgum en­
ty  te  są  dziś słuszne, ale wiem, 
że jeśli jeszcze dojdzie niezrozu­
m ienie dla sposobu liczenia przez 
M PK — to w yda efek t podw ój­
nie niekorzystny. A w  sw oje j od 
powiedzi na m ój a rty k u ł d y rek ­
to r zgodził się z argum entem , że 
sposób liczenia nie jes t najlepszy. 
Mnie z kolei w ypada zgodzić się 
z A ndrzejem  Dziewą, że sp raw a 
dotyczy negocjacji m iędzy „bieda 
kam i”. S tąd  także  zapew ne bio­
rą  się i nerw ow e reakcje  na  po­
sunięcia MPK. C hciałbym  tylkty 
zwrócić uw agę, że w  takich nego 
cjacjacb m ałe gm iny nie. czują 
poparcia dużej m iejsk iej rady. O 
ten d robny  szczegół są w ięc one 
jeszcze słabsze. B ronią się jak  
mogą. Stąd na spotkaniu  24 s ty ­
cznia 1991 roku (które przyw ołu 
je  w  sw ej odpowiedzi także pan 
dyrektor), wszyscy przedstaw icie 
le gm in podm iejskich zgodnie za 
znaczyli w  protokole, że w  przy 
padku nie podjęcia uchw ały  
przez Radę M iejską w Zielonej 
Górze o zm ianie cen b iletów  jed 
norazow ych od 1 lutego i m ie­
sięcznych od 1 m arca, nie będą 
ponosiły kosztów  dotacji, w  w y­
sokości zaw arte j w  um ow ach. 
Opinia ta  dotyczy ty lko  cen b i­
letów  n a  lin iach podm iejskich.

W len  oto sposób spór o kom u 
n ikację być może już w krótce ro 
zgryw ać się będzie na „ringu” 
bardzo wygodnym  dia MPK. R a­
dni ze Św idnicy  zgodnie podkreś 
ła ją , że w ystosow ali zaproszenie 
dla pana d y rek to ra  za pośrednic­
tw em  jednego 7. podw ładnych. 
F ak tem  jednak  jest, że n ic  zad­
bali aby  było ono sporządzone na 
piśmie.

(Mes)

M ACA
D U Ń SK A  ro d z in a  (d w o je  d o ro s ły ch  
-f  je d n o  dz iecko ) p o szu k u je  o d p o ­
w ie d z ia ln e j k o b ie ty  w  w ie k u  30- -̂45 
la t bez zo b o w iązań , n ie  p a lą c e j, k tó ra  
z a ję ła b y  się  g o sp o d a rs tw e m  d om o­
w ym . D la w ła śc iw e j o soby  — n a  d łu ­
ższy  o k re s  czasu . W y m ag an a  z n a jo ­
m ość  j .an g ie lsk ieg o . O fe r ty : G orzo ­
w sk a  G aze ta  N ow a, G orzów , C h ro b re ­
go 31 d la  236-Zb. 236-Zb

Z G U B Y

T R A B A N T A  — s ta n  d o b ry  — 5 m in
— sp rz ed a m . G o rzó w , C h o p in a  18.

227-Zb

SPRZ ED A M  n is sa n  s u n n y  co m b i d ie ­
sel ro k  p ro d . 1987 o ra z  sam o ch ó d  do­
s taw c zy  r e n a u l t  t r a f i e  (b la szak ) d ie ­
sel ro-k p ro d . 1^85. S a m o c h o d y  w  b a r  
dzo d o b ry m  s ta n ie , z a d b a n e  po n ie ­
w ie lk im  p rz e b ie g u . T e l. 745 lu b  776 
R zep in . / AK-250

FO R D  s ie r ra  1,6 — g ru d z ie ń  1983 — 
sp rzed a m . Ś w ie b o d z in , te l.  225-21 po
15.00. 1374-Z

FIA T A  126p 1989 — s p rzed am . G orzów , 
te l. 255-92. 233-Zb

NOCĄ 22—23 lu te g o  n a  J a w o rz y ń s k ie j  
w  L e g n ic y  z g u b io n o  c ze rw o n ą  to rb ę  z 
d o k u m e n ta m i i p ie n ię d zm i. Z n a lazcę  
p roszę  o z w ro t za  n a g ro d ą . G łogów  
33-12-86. 3860-C

A U T O - M O T O
T . \N io  sp rz ed a m  m e rc e d e s a  d ie sla  
a u to m a tic a  2C0 D 1978, VW p assa ta  
d iesla  co m b i 1979. C ze rw ie ń sk , B rzo ­
zow a 3. 1408-Z

SPRZ ED A M  k a ro s e r ię  sk o d y  105 L. 
Ś w ieb o d z in  ,te l. 227-03. 1368-Z

D O STA W C ZE: fo rd  t ra n z id  1979, VW 
LT-35 1983, m e rc e d e s  307-D 1982 — d ie  
sie  — ta n io  s p rz ed a m . G orzów , te l.  
323-161. 220-Zb

ST A R A  200 z s iln ik ie m  SW  400. sk rzy  
n ia  w y w ro tk a  z p rzy c zep ą  D-50. C y­
b in k a  ,k io sk  „ R u c h ” k . P K S . 1370-Z

M ER CED ES L  406 — sp rz ed a m . Z ielo ­
n a  G ó ra  618-09. 1414-Z

RÓŻNE
K O R E P E T Y C JE  — f ra n c u s k i,  w łosk i. 
G łogów . 33-80-31. 3834-C

PA R C E L A  p ra w ie  h e k ta ro w a , po d  za­
b u d o w ę  h a n d lo w o -u s łu g o w o -m ie sz k  a- 
ln ą  tp rz y  szosie  w ro c ła w sk ie j .  P o w a ­
żn y  in w e s to r  p o sz u k iw a n y . K o n ta k t :  
a d w . J a k u b o w s k i,  N o w a  S ó l, te l .  26-17.

1380-Z

O K A Z JA ! K u r tk i  z lisó w  s re b rz y ­
s ty c h  — c e n a  3.500.000 — 4.000.000 zl

— sp rzed a m . Z ie lo n a  G ó ra . P o d g ó rn a  
31B/2. 1347-Z

K IE R U N E K  F r a n k f u r t  n. M. sam o c h o  
dem  o so b o w y m  — a k tu a ln e  do  6 m a r ­
ca. T e l. Z b ąszy ń  237. 1262-Z

W Y D Z IE R Ż A W IĘ b la szak  p rz y  gazo­
w n i. Z ie lo n a  G ó ra , te l. 653-61.

1367-Z

W Y PR ZED A Ż : k u r tk i  — 100.000.-, 
je a n so w e  — 160.000.—. Z ie lo n a  G ó ra , 
Z y ty  15A. 1382-Z

SU P E R  g ra  d la  u czc iw y ch  300 m ilio ­
nó w  w  30 d n i. W iadom ość: k o p e r ta , 
zn acze k . R y sza rd  K w ia tk o w sk i, O sta- 
szów  33, 59-325 P rz e m k ó w . 3823-C

S K L E P  ,.M o to r” o fe ru je  części za­
m ie n n e  d o  m o to ró w  i m o to ro w e ró w . 
G orzów , G ro b la  22 (p rzez  b ram ę ).

129-GG

H U R T O W N IA  M u slc -S h o p  p o le ca  k a ­
se ty  m a g n e to fo n o w e  1100 ty tu łó w , lu  
dow e, n ie m ie c k o jęz y c z n e  i in n e . Z ie­
lo n a  G ó ra , S u le c h o w sk a  14, c zy n n e
8.00—19.00. 1348-Z

„W A R T E X ”  W ro c ław , sk lep  w ie lo b ra n  
żow y  G orzów  — K a rn in ,  u l. S ie­
d le c k a  38 p o leca  a r ty k u ły  b u d o w la n e  
(w ap n o , cem en t) , a r t .  e le k try c z n e  (in - 
s ta la to rs tw o ) ,  a r t .  sam o ch o d o w e  (p ro ­
g i — m erced es), ró ż n e : d ra b in y  ro z ­
s taw n e , w ó zk i dz iec ięce , b la c h ę  cza­
r n ą  g ru b o ść  1 m m , k s z ta łto w n ik i, za­
w ia sy  d rzw ib w e , k a n is t ry ,  a r ty k u ły  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w eg o  o ra z  lin ię  do 
p ro d u k c j i  s ia tk i  R a p itz a . D o 15 m a r ­
ca  s p rz ed a ż  z  b o n if ik a tą .  216-Zb

P A W IL O N  n a  k a żd ą  d z ia ła ln o ść , 
część h a n d lo w a  35 m  kw . p lu s  70 m  
kw . p o m ieszczen ie  m ag a zy n o w e  w  ty m  
g a ra ż , S łu b ice  p rz y  C PN  — w y d z ie r­
żaw ię , w e jd ę  w . sp ó łk ę  lu b  in n e  p ro ­
p o zy cje . O fe rty  z cen ą  te l.  3321 S łu ­
b ice . 103-p

E M R E S S

SPR Z E D A M  w y p o sa ż e n ie  sk lep u  (re ­
g a ły , k a sy , w ag i, w itry n y ) .  Z ie lo n a  
G ó ra  225-19. 1390-Z

ROW ERY BM X — 750 ty s . — sp rze ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra  618-09. 1414-Z

SPR Z E D A W C Ę  — z a t ru d n ią .  Z ie lo n a  
G ó ra , te l. 66-276. 1413-Z

S K Ó R Y  L IS Ó W  

, P O L A R N Y C H  

I S R E B R Z Y S T Y C H
tan io  sprzedam  

Zielona G óra 
tel. 110-39 do 15.00 

719-10 po 15.00
1395-Z
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P r o j e k t  u s t a w y  o  o c h r o n i e  p r a w n e j  d z i e c k a  p o c z ę  
t e g o ,  p r z y ję ty  p r z e z  S e n a t  R P  2 9  w r z e ś n i a  1 9 9 0  r.

Uznając, że życie ludzkie 
jest najwyższym dobrem czlo 
wieka, że zabezpieczenie życia 
ludzkiego należy do podstawo 
wych obowiązków państwa, że 
do obowiązków państwa i spo 
łeczeństwa należy ochrona ma 
cierzyństwa i ochrona dziecka 
— stanowi sią co następuje:
A rt. 1

1. Każda istota ludzka ma 
od chwili poczęcia przyrodzo­
ne prawo do życia.

2. Życie i zdrowie dziecka 
od chwili jego poczęcia pozo 
staj® pod ochroną prawa.
A rt. 2

Organa administracji rządo­
wej oraz samorządu terytorial 
nego w zakresie swych kom­
petencji, określonych w prze­
pisach szczególnych, zapewnia 
ją opiekę socjalną, medyczną 
i prawną kobietom w ciąży 
w  szczególności przez:

1 ) opiekę medyczną, nad 
dzieckiem poczętym i jego mat 
ką.

2) pomoc materialną i opie­
kę nad kobietami w ciąży, 
znajdującymi się w  trudnych 
warunkach materialnych, przez 
czas ciąży, porodu i po poro­
dzie.
A rt. 3

1. Organa administracji rzą 
dowej oraz samorządu tery­
torialnego udzielają pomocy 
Kościołowi katolickiemu, in­
nym kościołom i związkom 
wyznaniowym oraz organiza­
cjom społecznym, które orga 
nizują opiekę nad kobietami 
w ciąży, jak również organi­
zują rodziny zastępcze lub u- 
iatwiają przysposobienie dzie-

2. Zakres, form y oraz tryb  
udzielania pomocy, o k tó re j 
mowa w ust. 1 określa w  dro 
dze rozporządzenia R ada Mi­
nistrów .
A rt. 4

W kodeksie cyw ilnym  w pro 
w adza się następujące zm ia­
ny:

1) w  a rt. 8
a) dotychczasow ą treść ozna 

cza się jako  parag r. 1
b) dodaje  się paragr. 2 w  

grzm ieniu: „paragr. 2. Z dol­
ność p raw ną m a rów nież dzie 
cko poczęte jednakże praw a i 
zobow iązania m ajątkow e uzys­
ku je  ono pod w arunk iem , że 
urodzi się żyw e”.

2) po a rt. 446 dodaje się art. 
446a w brzm ieniu: „Art_ 446a. 
Z chw ilą urodzenia dziecko 
może żądać napraw ien ia  szkód 
doznanych w okresie przed 
urodzeniem ”.
A rt. 5

W ustaw ie z dnia 24 paź­
dziernika 1950 r. o zawodzie 
lekarza w art. 15 ust. 2 sk re­
śla się pkt. 4.

A rt. 6
W kodeksie karnym  w pro­

w adza się następu jące  zm ia­
ny:

1) po art. 23a dodaje się art. 
23b w brzm ieniu: „A rt. 23b. 
Dziecko poczęte n ie  może być 
obiektem  eksperym entów  ani 
zabiegów innych niż te , k tó re  
służą zabezpieczeniu jego ży­
cia lub zdrow ia i leczenia” ;

2) po a rt. 149 dodaje się art. 
149a i I49b w  brzm ieniu: 
„A rt. 149 a par. 1. Kto powo 
duje śm ierć dziecka poczętego 
podlega karze pozbaw ienia wol 
ności do la t 2.
par. 2. Nie podlega karze m at 
ka  dziecka poczętego, k tó ra  
sam a pozbaw iła je życia lub 
do tego nak łan ia ła  albo  przy 
pozbaw ieniu go życia w spół­
działała.
par. 3. Nie popełnia przestęp  
stw a spraw ca czynu określone 
go w par. 1, jeśli śm ierć dzie 
cka poczętego nastąp iła  w sku­
tek  podjęcia działań koniecz­
nych d la  uchylenia niebezpie 
czeństw a grożącego życiu ko­
biety ciężarnej.
par. 4. N ią popełnia p rzestęp­
stw a spraw ca czynu określone 
go w par. 1, jeżeli ciąża jest 
w ynikiem  przestępstw a.
par. 5. W szczególnie uzasad­
nionych przypadkach sąd m o­
że odstąpić od w iem ierzania 
k a ry  wobec spraw cy przestęp  
stw a określonego w par. 1.
A rt. 149b. K to pow oduje 
śm ierć dziecka poczętego sto­
sując wobec m a tk i przem oc, 
groźbę bezpraw ną albo pod­
stęp podlega karze pozbawię 
n ia  wolności do la t 5” ;
3) art. 153 i 154 skreśla  się;
4) po a rt. 156 dodaje się art. 
156 a w brzm ieniu:

„A rt. 156 a  par. 1. Kto po­
woduje uszkodzenie ciała dzie 
cka poczętego lub rozstró j 
zdrow ia zagrażający jego ży­
ciu podlega karze ogranicze­
n ia  wolności d o ,la t  2.
par. 2. T ej sam ej karze pod­
lega, kto zm ienia m ateria ł ge 
netyczny dziecka poczętego w 
celach innych niż leczenie lub 
ratow an ie życia tego dziecka, 
par. 3. Nie podlega karze  m at 
ka dziecka poczętego. k tóra  
dopuściła się czynu określone 
go w  par. 1”.
A rt. 7

T raci moc ustaw a z dnia 27 
kw ietn ia  1956 r. o w arunkach  
dopuszczalności przeryw ania 
ciąży.
Art. 8

U staw a wchodzi w  życie po 
upływ ie 14 dni od dnia ogło­
szenia, z tym  że pkt. 2 i 4 
a rt. 6 wchodzą w życie po u- 
pływ ie 6 m iesięcy od dnia o- 
głoszenia.

PO LSK IE TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
SEKCJA  OBRONY ŻYCIA

DO SEJM U RZEC ZPO SPO LITEJ PO LSK IE J

Wysoka Izbo.
Z okazji ustalen ia  w reszcie te rm inu  pierw szego czytania 

uchw alonego przez S enat p ro jek tu  ustaw y o ochronie praw nej 
dziecka poczętego — Sekcja Obrony Życia Polskiego Tow arzy­
stw a Lekarskiego pozw ala sóbie jeszcze raz przypom nieć w szyst­
kim  posłankom  i posłom o tym , że przed narodzeniem  C hry­
stusa też istn iało  przekonanie o abso lu tnej w artości życia ludz­
kiego, a H ipokrates — uznany za ojca m edycyny — był poga­
ninem . Przez tysiąclecia każdem u człowiekowi przyznaw ano 
praw o do życia i w artość tę uznaw ano za n iezaprzeczalną i n ie ­
zbyw alną.

Sekcja O brony Życia PTL broni każdego człow ieka od chw ili 
jego poczęcia do jego n a tu ra ln e j śm ierci i  sw oje stanow isko 
pow tórzyła rów nież w czasie W alnego Z ebrania, a uchw ałę 
tę  — z dn ia  10 listopada 1989 roku — w 1989 roku  — przeka­
zała każdej posłance i każdem u posłowi te j kadencji.

K to zabija poczęte dziecko — w rzeczyw istości zab ija  także 
jego m atkę, jego rodzinę, społeczeństwo i naród. Poszanow anie 
życia dzieci nie narodzonych jest zasadniczą gw arancją  posza­
now ania w szystkich innych p raw  człowieka.

Każdego lekarza na świecie — wierzącego i niew ierzącego — 
obow iązuje przysięga H ipokratesa. Każdego lekarza w Polsce — 
w ierzącego i niew ierzącego — obow iązuje nadto  przyrzeczenie, 
lekarsk ie  N aczelnej R ady L ekarsk iej z dnia 23 czerw ca 1990 
roku. A oto odpow iednie fragm enty  Przysięgi i Przyrzeczenia:

.Nikomu, naw et na żądanie, nie dam  śm iercionośnej trucizny, 
ani nikom u nie będę je j doradzał, podobnie też nie dam  nigdy 
niew ieście środka na  poronienie”.

„przyrzekam  (...) służyć życiu i zdrow iu ludzkiem u od chwili 
poczęcia”.

Zatem  naw et p arlam en t nigdy nie m a p raw a do zab ijan ia  po­
czętego dziecka. D latego też wszyscy lekarze w iern i przysiędze 
H ipokratesa z n iecierpliw ością czekają na w łaściw ą decyzję 
Sejm u Rzeczpospolitej Polskiej.

W arszaw a, 21.1.1991 r.

Sumienie jest normą subiektywną
R o z m o w a  z s e n a t o r e m  R P  W A L E R IA N E M  P IO T R O W S K IM

— Jest pan ojcem pro jek tu  us- w ieka. PJód to  człowiek w łonie 
ta u y , k tó ry  od początku w yw o- m atki. I dopiero teraz  m ożna po­
lu je  żywiołowe reakc je  społcczeń staw ić zasadrticze py tan ie  — czy 
stw a, w ielu jest w zburzonych uspraw iedliw ione jest podtrzym y 
przestraszonych. U lica krzyczy, że w anie praw a, k tó re  pozw ala na 
S enat chce w prow adzić praw o zab ijan ie  rozw ijającego  się życia 
Ceausescu. Co pan  na to? To jest praw dziw e pytan ie . P y ta

_  . okoliczności, to problem  do
To, co pan  pow iedział, to ję  tyczący odpow iedzialności za kon 

zyk propagandy. P roponu ję  go od k reS y  czyn 
rzucić, w zburzenie nie je s t p rze­
cież pow szechne, a ty lko  skutecz G dy m ów im y sztuczne poronię 
nie nag łaśn iane. Duża część prasy n >e> abo rc ja  to  te rm iny  te  d la  wie 
z przyczyn historycznych przeciw  *u znaczą znacznie m niej niż rze- 
na  koncepcji ustaw y chętn ie  u- czyw iście znaczą. Podobnie przer- 
dzięla głosu te j części opinii p u - w anie ciąży — to  określen ie  od 
blicznej, k tó ra  jak  pan  pow iedział noszące się nie do dziecka rozw i- 
jes t w zburzona. Je s t jednak  i d ru  jającego się w łonie m atk i, lecz 
ga  je j część, k tó ra  w yraża  sw oje do s tan u  kobiety. Tu chciałbym  
poglądy w sposób m niej głośny zwrócić uw agę na  w ypowiedź mi- 
m niej em ocjonalny, a  k tó ra  p ro- n is tra  zdrow ia W ł. S idorow icza o- 
jek t ustaw y popiera. W toku  os- publikow aną w  styczniu  w „Rzecz- 
ta tn iego  posiedzenia Sejm u prze pospolitej” : „nauki biologiczne nie 
ciw ko odrzuceniu  p ro jek tu  usta  m aj3 w ątpliw ości, że to  co usuw a 
wy glosow ała w iększość posłów na  sku tek  ab o rc ji je s t życiem 
naszego wo-jewództwa a jedynie  ludzkim , jeżeli w ięc nadrzędnym  
dw óch, poseł B ilińsk i i poseł B ła obow iązkiem  lekarza jes t ra tow a 
szczyk — Było za. O baj to  człon nie życia, niszczenie go m usim y 
liowie byłej PZPR . uznać za sprzeczne z zawodową

e ty k ą”. D latego też  proponow ana 
N atom iast przyw oływ anie Ceau- u staw a  zm ierza do tego, by uchy- 

sescu naw iązu je  do fak tu , że w ła jąc ustaw ę z 1956 roku  uszano- 
R um unii obow iązyw ał zakaz abor w a^ także  p raw nie to, co jes t ży- 
cji, ale ochrona p raw n a  dziecka c' em  człowieka, 
poczętego is tn ia ła  tam  w w arun  P y tan ia , k tóre  pan postaw ił do 
kach generalnego meposzanow^a- tyczą n ie kw estii, czy praw o mo- 
n ia  p raw  człow ieka. P raw o  było że s tać  na  s t r a ż y  poglądów m orał 
in strum en tem  pon tyk i państw a n ych, ale czy praw o  może stać na 
k tó re  zm ierzało do stw orzenia  im straży życia człow ieka. W każdym  
p erium  n ie . podejm ując jednak  państw ie  norm y p raw a pow inny 
żadnych działań socjalnych, tak a  zabezpieczać podstaw ow e p raw a 
po lityka  nie m ogła zyskać popar człow ieka. W państw ie p raw orząd­
n a  m oralnego społeczeństw a, by ła  . nym  p raw a  pow inny być p raw a- 
bow iem  m oraln ie  rozdw ojona. Mó m i m oralnym i. P aństw o  nie jes t 
w ierne o naśladow aniu  Ceausescu absolutem . Ponad państw em  jest 
\v naszej sy tuac ji służy w yłącz- p raw o na tu ra ln e . K ry terium  mo­
nie podsycaniu  nastro jow , zmie- ralności p raw a spraw dza się w 
rza do przedstaw ien ia  p ro jek tu  w zakresie  ochrony praw  człowieka. 
zł>m św ietle, bez w n ikan ia  w  rae P raw o  m usi stać n a  straży granic 
ritum . A jego podstawą^ jes t fak t, jego wolności. Poprzez ten  pro- 
k to iego  n ik t na  pow ażnie kw estio  jek t m ów im y, że g ran icą wolnoś 
now ac nie może, ze człow iekiem  c; człow ieka jes t g ran ica  w olnoś- 
się jes t od m om entu  poczęcia. To cj drugiego człow ieka, a  p raw o  do 
fa k t przyrodniczy, p ro jek t jes t życia to  podstaw ow y wymóg wol 
kw estionow any na  ogoł nie z te j nogCi. D latego gran icą wolności 
pozycji. .............

— Często się m ów i, że problem  
dotyczy w yłącznie poglądów  m o­
ra lnych  i że n a  ich straży  nie po­
w inien stać policjant...

m atk i jes t życie tego m aleńkiego, 
rozw ijającego  się w n iej człow ie­
ka. I nie m ożem y tu  poprzestać 
na  zabezpieczeniu, k tó re  zaw arte  
jest w  sum ieniu  każdego z nas, 
sum ienie jest jednak  norm ą su-

— W zw iązku z tym  stw ierdze b iek tyw ną, tu  jest potrzebny  ład 
niem  chciałbym  przekroczyć kon  p raw ny.
w encję w yw iadu i zapytać w szy- . n , <
stkich, k tórzy  m ów ią podobnie: , . y Jednak  tego typu  regu- 
co m am y oceniać m oralnie, o co *a.c ,a  p raw na  me jes t sprzeczna 
sj„ ,n ip ram v ’ z isto tą  cyw ilizow anego św iata . W

Q P * ‘ w ielu k ra jach  nie m a tak ich  us-
— Myślę, że spór nie dotyczy faJv’ a z.ja "[isko nie w ystępuje na 

dylem atu  — czy abo rc ja  jes t do- â ^  skalę jak  w  I olsce.
bra, czy zla, je s t raczej zgoda, że

pu  do grem iów  politycznych i go­
spodarczych Europy. Mówię to z 
całą odpowiedzialnością. Pozostaje 
ona natom iast w pełnej zgodności 
z p rzy ję tą  w 1959 r. przez ONZ 
D ek larac ją  P raw  Dziecka, w arty  
ku le  1 p rze jm uje  naw et je j sfor 
m ułow ania. To co proponujem y 
jes t w yciągnięciem  konsekw encji 
z proklam ow anych zasad p raw ­
nych. Zasada ochrony p raw nej ży 
cia dziecka w łonie m atki nie za­
b ie ra  m atce dziecka godności

Godność kobiety nie może się 
przecież w yrażać przyznaniem  jej 
p raw a do zab ijan ia  w iasnego dzie 
cka. Byłaby to godność to taln ie  
an tyhum acistyczna.

— W społeczeństw ie k rąży cała 
m asa m itów  związanych z projek  
tern, głów nie na tem at sposobów, 
jak im i postanowiono karać za po­
zbaw ienie życia poczętego. Proszę 
o parę  słów n a  ten  tem at.

— Rzeczywiście na tem at pra 
w a karnego  w  projekcie krążą 
różne poglądy, łącznie z tak im i 
k tó re  nie odpow iadają treści p ro­
jek tu . Pow szechne jest bowiem 
przekonanie, że to  p raw o zm ierza 
do k aran ia  kobiet. Tym czasem  pro 
jek t uw aln ia  od jak iejko lw iek  ka 
ralności m atkę dziecka, co nie jest 
bezdyskusyjne. To rozw iązanie wy 
nikło ze świadom ości, że rola ko­
b iety  w tym  procederze jest b a r­
dzo uw arunkow ana społecznie 
Często je s t ona pozbaw iona w spar 
cia ojca dziecka, jest sam otna 
przytłoczona ciężarem  życia, wy 
b iera  rozw iązanie, k tó re  podpo­
w iada je j u staw a z 1956 r. Zaw ­
sze, przy tym  .naraża i sw oje ży­
cie. W całym  tym  krzyku  przeciw  
ko projek tow i mówi się tak , jak  
gdyby zabieg aborcji był wyzwo­

leniem  kobiety. Nie mówi się nato 
m iast nic o jego ujem nych nas­
tępstw ach . Również z tego pow o­
du S enat uznał, że działania ko­
b iety  należy zwolnić od odpow ie­
dzialności. Sądzim y bow iem , że 
jedną  z o fiar trw ającego  procede 
ru  jest także  kobieta. Demagogicz 
ny spór dotyczy zatem  tego, cze­
go u staw a  nie zaw iera.

— Z apytam  jeszcze raz — czy 
nie w ystarczyłoby się odwołać do 
dekalogu, należym y w w iększoś­
ci do Kościoła katolickiego?

— G dybyśm y chcieli odwołać się 
ty lko  do dekalogu, to  rów nie do­
brze m oglibyśm y powiedzieć — 
znieśm y praw o chroniące w łas­
ność człowieka, poniew aż przyka 
zanie „nie k ra d n ij” jest rów nie 
mocno sform ułow ane w dekalogu, 
jak  przykazanie „nie zab ija j”. Za­
wsze to  podkreślam , że nasza in i­
c ja tyw a wywodzi się z p raw a na 
tu ra lnego  i nie jest tendencją  
zm ierzającą do w prow adzenia 
prawda wyznaniow ego.

— 25 stycznia Sejm  zaceydo- 
w ał, że od 15 lutego do 31 m arca 
p ro jek t zostanie poddany kon­
su ltac ji społecznej, jak  pan oce­
n ia  tę decyzję i jak  w idzi je j prak 
tyczną realizację?

— D ecyzja .Sejm u św iadczy o 
pew nym  b raku  konsekw encji, pa 
rę godzin w cześniej bow iem  to sa 
mo grem ium  uznało, że nie ma po 
trzeby  dyskusji, bo argum enty  są 
już znane. Jes tem  przekonany, że 
prow adzenie  konsu ltac ji nie do­
prow adzi do uzyskania now ych ja 
kościowo argum entów , a będzie 
ty lko  odroczeniem  decyzji. Odpo­
w iedzialność za nią. tak  czy in a­
czej, m usi przy jąć Sejm .

Chciałbym  jeszcze dodać, odpo 
w iadając oponentom , że p ro jek t

zaw iera możliwość rozw iązań w 
tych sy tuacjach, w których zacho 
d^i bezpośrednia, grożąca u tra tą  
życia kolizja między życiem m atk i 
a życiem dziecka. Nie m a nato ­
m iast podobnego zapisu dotyczą­
cego kolizji: zdrow ie — życie. Na 
płaszczyźnie zasad m oralnych i 
obow iązującego praw a nie ma bo 
wiem możliwości dokonyw ania wy 
boru m iędzy dobrem  w iększej i 
m niejszej w artości. Życie jest za­
wsze dobrem  w iększej w artości i 
jest to zupełnie zgodne z e tyką  
lekarską, k tó ra  zobow iązuje leka 
rza do niesienia pomocy człow ie­
kowi od chw ili poczęcia. Zadaw a 
nie śm ierci jes t całkow icie sprze­
czne z is to tą  pow ołania lekarskie 
go zaw artą  w przysiędze lekar­
sk iej już od czasu H ipokratesa.

— Przeciw nicy ustaw y  m ówią 
leż często, że nie jesteśm y w s ta ­
nie zapew nić w szystkim  dzieciom 
godnych w arunków  do życia.

— Problem y socjalne oczywiście 
są. Poprzez nasze działania chcie­
liśm y jednak  zainicjow ać szero­
ką politykę rodzinną państw a. Pro 
b lem  dotyka egzystencji, zarob­
ków, m ieszkań. Jednak  państw o 
w szystkich kłopotów sam o nie roz 
wiąże. Chcielibyśm y, od usta\vy po 
czynając, inicjow ać działania soc 
ja lne  szerokich kręgów  spoieczeń 
stw a. a  także inform ow ać o spo­
sobach etycznej i odpow iedzialnej 
regulacji poczęć. Nie możemy je­
dnak czekać z w prow adzeniem  u- 
staw y aż do m om entu, gdy wfszy 
stk ie  w arunki będą sprzyjać a do 
te j pory podtrzym yw ać n iem oral­
ne praw o.

— A ro pow iedzieć o losie dzie 
ci niedorozw iniętych, n iechcia­
nych i porzuconych?

— To są praw dziw e dram aty  
społeczne, ale muszą być też spo­
łecznie rozw iązyw ane. One nigdy 
n ie  mogą być rozw iązyw ane przez 
przy jęcie  zasady, że skoro m am y 
m edyczną możliwość rozpoznania, 
że dziecko w łonie m atki jes t cię­
żko uszkodzone, to pow inniśm y za 
legalizow ać jego zabójstw o. Gdy 
zakw estionujem y praw o do życia 
w jednym  mom encie, to  możemy 
doczekać się m om entu legalizacji 
pozbaw iania życia tych w szyst­
kich , k tórzy  w  oczach innych, w 
innej fazie życia, np. w starości 
p rzedstaw iają  m niejszą w artość. 
A przecież stosujem y w szystko, co 
jest możliwe, by ra tow ać każde 
życie, nie godzim y się na eu tan a ­
zję. Nie możemy zatem  w fazie 
życia łonowego człowieka stoso­
wać innej m iary.

Kończąc chciałbym  powiedzieć 
— nie jestem , jak pan pow iedział, 
ojcem  ustaw y, należę do je j ini­
cjatorów , m ów iąc w kategoriach 
rodzicielstw a — ustawra jest dzie­
ckiem  Senatu , jej podstaw ą jest 
p raw da o życiu człowieka i sze­
roki m andat społeczny w yciąga­
jący konsekw encje m oralne i 
praw ne z te j praw dy. Senat przyj 
m uje odpow iedzialność za tę ini 
c ja tyw ę i jest w sw ej w iększoś­
ci przekonany, że jeżeli zostanie 
ona zrealizow ana to  popraw i w is­
to tny  sposób kondycję m oralną 
Polaków  i jakość p raw a w Polsce. 
N ie m a bowiem praw a bez m orał 
ności. P raw o oddzielone od m o­
ralności k ie ru je  się, a  dośw iadczę 
n ie  h istoryczne o tym  poucza. 
przeciwrko człowiekowi.

— D ziękuję za rozmow’ę. 

Rozm aw iał

ZBIGNIEW  SM IGIELSKI

to złe zjaw isko. Spór pow staje  w 
m om encie, gdy zaczynam y rozw a

Jeżeli istotą cywilizacji mia­
łoby być prawo do zabijania dzie-

żać okoliczności, w jakich  docho w ônl^ m atek, to  tw orzy łaby
dzi do zabiegu sztucznego poro- zagrożenie dla nas w szyst-
n ienla kich, tak im  tendenc jom  pow inniś

my się przeciw staw ić. T ak n a  szczę
— Z atem  jeszcze jedno py tan ie: ście nie jest. W spółczesny św iat 

co to jest aborcja , bo używ am y to rów nież rozrasta jące  się ruchy 
term inów  m edycznych, za k tórym i społeczne, k tó re  rozum ieją zło pro 
k ry je  się bardzo pow ażna treść? cederu  aborcji i dążą do p raw nej

— Jes t to zabieg medyczny, po ochrony życia dziecka. P ropagan  
legający n a  sztucznym  poronieniu, da przeciw ników  p ro jek tu  chce 
czyli zabiciu ludzkiego płodu. w ywołać w rażenie, że w św iecie

— Jesteśm y blisko sedna — jes t T~ P?za w y ją tk am i — panu je  ca ł- 
to  zabicie płodu ludzkiego, k tó ry  so w ita  wolność aborcji. T ak  nie 
się różni od człow ieka ty lko  fazą ?. \  Sw oboda aborc ji została, je ś- 
rozw oju. Płód jes t po p rostu  czło ' nrl!e m o'vlć o ZSRR i by łej 
w iekiem  i mówi o tym  naw et po- . P ’ P raktycznie n a jd a le j posu- 
dręczn ik  do biologii szkoły pod- w  sce-
staw ow ej. W zw iązku z tym  trze  In ic ja ty w a  S enatu  n ie  je s t sprze
ba uznać, że p rzerw an ie  życia pło czna z p raw em  m iędzynarodo-
du  je s t p rzerw aniem  źyci* czło w ym  i nie u tru d n i n am  te i  dost* Fot. M A R E K  W O ŻN IA K
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ul. Podmiejska 21 A 
tel. 325-454 wew. 15 

tlx  0442203

| POLIFARB CSSZTI U.
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH 

I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
g  p o l e c a

|  — farby — emulsje — lakiery
|  -  kleje -  kredą malarską -  
|  rozpuszczalniki 
|  -  gips budowlany
S  ORAZ WSZELKIE INNE WYROBY
”  SPROWADZANE NA ŻYCZENIE KLIENTA. 228-ZbIIIIIIIIIIIlIflliiiiJriKiimtyiJimiiiiMi JHi1 iii* miii
5  S K L E P Y !  “
s  H U R T O W N I E !  =

|  z & ą a r k i  |
— bogaty wybór, zawsze minimum 150 wzorów S  

3  takie  ścienne. P o n a d to :  kalkulatory, zapalniczki jednorazowe, SI
■■ kasety vldeo, kasety magnetofonowe, telefony, »

elektroniczne gry dziecięce. 3
2  Co tydzień dostawy i szerszy asortyment, 3
JJJ Możliwość rabatu dla hurtowników. ■»
—■ Zielona Góra, ul. Zagłoby 3, . 3
S  tel. 639-43, 227-93 ~
p  w godz. 8.00—18.00. 1260-Z "•IlIIIIIIIIKIIIIIIIIIIIIIIIii? lllBIIIIIIKIIIlIIIIIIilllillliliT

D O M

jednorodzinny, nowy 
w Czerwieńsku

S P R Z E D A M

Zielona Góra. tel., 65-564 
po 16.00.

1361-Z

P o s i a d a m
KOMPLETNE NOWE 

WYPOSAŻENIE 
SKLEPU SPOŻYWCZEGO

(meble, chłodziarki, wagi, kasy 
prod. zachodniej) 

POSZUKUJĘ LOKALU 
W CENTRUM 

Zielonej Góry o powierzchni do 
80 m kw. lub wspólnika z loka­
lem.

Wiadomość: Zielona Góra, - 
Malczewskiego 59 po 18.00.

1363-Z

...............................................................

f U W A G A III 1
HImm

| Użytkownicy ciągników, samochodów 1
1 i sprzętu rolniczego j

Zakład Regeneracji w Zielonej Górze, ul. Kożuchowska 20a £0
2  tel. 712-13 wew. 256 8-1NU

o f e r u j e  do sprzedaży: 3
3  po cenach k o n k u r e n c y j n y c h  3
«■ po kapitalnych remontach (regeneracji) wszelkiego rodzaju sil- “  
tan niki do ciągników, kombajnów i samochodów oraz zespoły wy- 3 
JJJ mienne i niektóre części.

Szczegółowych informacji o warunkach sprzedaży i o danych 3  
5  technicznych sprzętu udzielaniy telefonicznie — telefon Zielona ~  
w Góra 7X2-13 wew. 256. — ■

Z a p r a s z a m y  SZANOWNYCH KLIENTÓW 3
3  ’ do korzystania z naszej oferty. "*
g  - AK-224 3
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A T R A K C Y JN E
S P O D N I E

— damskie i męski'? z Dawełny

p o l e c a :

Zakład Krawiecki —
POZNAŃ — DĘBIEC 

ul. Głogowa 4
tel. 300-002.

215-Zb

UWAGA 
KLIENCI INDYWIDUALNI

Hurtownia „ALFA”
w związku z przebranżowieniem 
asortymentowym prowadzi wy­
przedaż po cenach hurtowych:
— duralex 44 elem., duralex 

czarny i biały,
— koce, ręczniki,
— bielizna damska, rajstopy,
— kawa, herbata, słodycze, 
Zapraszamy w dni robocze w 
godz. 9.00—16.00, Zielona Góra, ul. 
Jedności 25, tel. 67-846. AK-245

§

i
i

S p r z e d a m

Kompletne wyposażenie do 
napełniania naboi do wodosyfo- 
nów

(rynek zbytu zapewniony).

W i a d J> m o ś ć:

Głogów, Jagiellońska 11/4 
po 18.00 lub — Sklep Sportowy 
al. Wolności 52 w godz. 10.00-18.00

3850-C

I n f o r m u j e m y ,  że 
Z DNIEM 4 MARCA BR.

rozpoczyna swoją działalność:

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

„KASTAG0 - IMPEX”
Gorzów, ul. Śląska 74. tel. 257-39, 

telex 044 2342.
230-Zb i
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sprzeda maszyny szwalnicze
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4.2 HA ziem i z z ab u d o w a n ia m i do re 
m on  tu  razem  lu b  o d d z ie ln ie  —> sp rze  
dam . M irosław  B iń czak , L isia  G óra  
11B/2 68-320 J a s ie ń . 1314-Z

S p r z e d a m  s to la rk ę : d rzw i 1 i 2- 
s k rzy d ło w e  z o śc ieżn icam i, w ro ta  ga 
razo w e, p ły ty  p ilśn iow e  m ię k k ie , ku 
cherjkę  el. 4 -p a ln ik o w ą  n ie  u ży w an ą , 
c o m p a k ty  b ia łe , s ia tk ę  og rodzen iow y  
m eta lo w y , d a ch ó w k i b itu m ic z n e  ko lor 
c. b rą z . z lew ozm yw ak  z b a te r ią  p rod  
F ra n c ja  i in n e  m a te r ia ły  bud. Z ielo 
na  G ó ra , te l. 44-01 w . 273, 279.

1373-Z

P IL N IE  i ta n io  sp rzed am : w ia tę  m a ­
gazy n o w ą  s ta lo w ą  p o w ie rz ch n ia  400 
m  kw . i 80 m  k w ., reg a ły  z k a to w n i 
ka  220x1.80x0,60 szt.. 50. rozdz le lk i ele 
k try c z n e  szt. 2, s ilo s  n a  c em e n t. 25 t, 
s k u b a rk ę  do s k u b a n ia  k u rc z ak ó w  j 
G łogów , P o czd am sk a  7/37 co d zien n ie

3842-C

NOWY o c ie p lan y  k io sk  — sp rzed am  
O fe rty  „ Z ie lo n o g ó rsk a ” d la  1364-Z.

1364-Z

O D STĄ PIĘ  p rz e d p ła tę  I28p. Z ielona  
G ó ra , tel. 607-44. 1381-Z

Si
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FPHU „UNITECH -  1MPEX
SPÓŁKA CYWILNA

ul. Staszica 58 a 
68-200 Żary, tel. 38-30 lub 37-55 (fax) 

telex 0433559 lmpex pl i 0432561 irhpex pl

O F E R U J E  W  IL O Ś C I A C H  H U R T O W Y C H :

— sprzęt AUDIO-VIDEO (sony, philips, toschiba, Sanyo, supra, 
crown) t

— obrusy w i n y l o w e  oraz s i e d z e n i a  kulkow e do samo­
chodów — drew niane — im port Chiny — cena za szt. 79.000,—

Na życzenie wysyłamy oferty szczegółowe. 

Z a p r a s z a m y

m J ń i M ó H i Ą L N i

„H A L S Z K A ” Z a ry , s k ry tk a  12 — ko  
la rz y  m a łż eń s tw a  k ra jo w e , z ag ran icz  
n e . 89-P

Z G U B Y

A U T O - M O T O

USG — n a jn o w o cz e śn ie jsz a  <łiagno» 
s ty k a  k o m p u te ro w a  Jam y  b rz u s z n e j 
i n a rz ą d ó w  ro d n y c h , c iąży , se rca , 
ta rc z y c y . Z ie lo n a  G ó rą , B u d z isz y ń sk a  
28 — r e je s t r a c ja  w y łą cz n ie  te le fo n ie*  
n a  724-65 do  7 w ew . 33 — p o  IS.00 — 
'66-888. 1091-2

N A JN O W O C Z E Ś N IE JS Z E  m e to d y  p r«
f ila k ty k i,  leczen ia , p ro te z o w a n ia , ko ­
ro n y . m o s ty  p o rce lan o w e . G s b in e t  
S to m ato lo g iczn y , Z ie lo n a  G ó ra . B u d zi 
szy ń sk a  28. te l. 649-59 w ew . 214. po 
15.’Ó0 -  627-64. 1013-Z

L E C ZEN IE i u s u w a n ie  zęb ó w  w  n a r  
koz ie . Z ie lo n a  G ó ra . G ło w ack ieg o  20 « 
w to rk i,  c z w a r tk i  16.00—18.00. 1273-Z

EL K A D E N T  -  m a te r ia ły  a e n ty s ty c .
ne. u n ity ,  fo te le , la m p y  p o lim e ry z a -  
c y jn e . u rz ą d ze n ia  p ro te ty c z n e , n a j ­
w y ższe j Jakości k o m p o zy ty . NOW OSC 
— k a se ty  v id eo  z in s tru k ta ż e m . Z ie­
lo n a  G óra , te l. 649-59 w ew . 214. p*> 
15.00 — 627-64. • 1018-Z

YUKI (stebnówki jednoigłowe i dwuigłowe, overlock 5-nitkowy), “  
maszyny wieloczynnościowe Singer — Łucznik, 

urządzenia do krojenia i wykańczania konfekcji odzieżowej,
nici, igły i inne m ateriały krawieckie. g
Zielona Góra, ul. Kossaka 19. tel. 44-01 gj

wew. 278 i 279.
AK-246
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COM M ODORE 64, s ta c je  d y sk ó w , m sg  
n e to fo n , 100 n a g ra n y c h  dysków  -  
ta n io  sp rzed am . G orzów , te l. 223-79. 
po 16.00. 228-Zb

SPRZ ED A M  k o m p le t w y p o czy n k o w y  
.L iza"  c iem n y  b rąz . Z ie lo n a  G ó ra , 
tel. 29-559. 1371-Z

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  10 a ró w  w Wil 
k a n o w ie  k /Z ie lo n e j G ó ry . u z b ro jo n ą , 
w y la n e  ław y , w oda . p rą d  — tan io  
sp rzed am . Z ie lo n a  G óra , P o d g ó rn a  
31B/2. • 1347-Z

L O K A L E

PO K O JU  p o sz u k u ję  do  w y n a jęc ia . 
H u rto w n ia  — Z ie lo n a  G ó ra , S u le ch o  

w sk a  14. 1349-Z
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AK-244

DOM je d n o ro d z in n y  w  S w ię tn ie . dz ia ł 
k a  0.15 h a . k io sk  h an d lo w y , g a ra ż  — 
sp rzed am . In fo rm a c je :  S w ię tn o . te l. 
69. . 1245-Z

DOM EK Jed n o ro d z in n y  o  pow . iso m  
k w . w  c e n tru m  G o rzo w a, o g rz e w an ie  
n a  g az  w  w e rs j i  k a n a d y j s k ie j '2 dz ia ł 
k ą  o p ow . 719 m  k w ., a t r a k c y jn ie  po 
ło ż o n y  (W iep rzyce) — sp rzed am . C en a  
p rz y s tę p n a . O fe rty : G aze ta  N ow a  — 
G orzów , C h ro b re g o  31 d la  100-GG.

127-GG

SPR Z E D A M  d om , z a b u d o w a n ia , pół 
h e k ta ra  o g ro d u , n o w y  c ią g n ik  C-330, 
p rzy czep ę . B u d z in o w sk i, P rz y c z y n a  
G ó rn a  18 k /W sc h o w y . 3846-C

M ERCED ESA  1313 tu rb o , ro k  1975, la 
d ow ność  8 to n  — ta n io  sp rz ed a m . L u  
d z isław ice  11, gm . S a n to k , G orzów , 
te l. 123-17. 211-Zb

M E D Y C Z N E

U SU W A N IE  1 le czen ie  zębów  w  n a r  
k oz ie . Z ie lo n a  G óra , W o jsk a  P o lsk ie  
go 86, te l. 635-40. 1216rZ

ZA POM OC w  o d n a le z ie n iu  s k ra d z io  
n ego  sa m o c h o d u  A udi-80 (k o lo r c z a r­
n y  m e ta lic , a lu m in io w e  k o ła , _ w y so k i 
sp o jle r) . W y so k a  n a g ro d a . Z ielona  

G ó ra , te l. 59-74, 1384-Z
VW  g a rb u s  — części — K om is . Z ielo  
n a  G ó ra , W y czó łkow sk iego  27. te l.
671-40. 1375-Z

A U TO A LA RM Y  ra d io w e , zas ięg  do 
t rz e c h  k ilo m e tró w , CB ra d ia ,  m o n ta ż , 
g w a ra n c ja .  M o n tu je  je d y n a  f irm a  w  
te j  części P o lsk i. N ow a Sól,' te l. 25-75.

1193-Z --------------------------------------------------------------
---------------------------------------------- -— — --------  SPRZ ED A M  ta n io  m e b le , k o lu m n y
ŁA D Ę sam a rę , 1989 — sp rz ed am . G oz 50 W . Z ie lo n a  G ó ra , te l.  223-47 do

s m e o m

SPR Z E D A M  k u c h n ię  po łow ą. N ow a 
Sól, u l. R ó ża n a  11, po 17.00. 1356-Z

i m m m  d n ica , te l. 216 . 1366-Z 15.00, p ó ź n ie j F r a n c u s k a  25/7. 1353-Z

Z A T R U D N I  
S E K R E T A R K Ę  

- W I E K  D O  3 0  LAT

W ym agana biegła znajom ość 
języka angielskiego.

Zielona Góra, tel. 666-00
BO-46

m
I N T E R
DENTAL

l/\l
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA

— korony, mosty porcelanowe, 
protezy szkieletowe. Zielona Gó­
ra. ul. Lechitów 11. tel. 724-65, 
wew. 16, w godz. 10—15.

1090-Z

UStUGI
G A B IN E T  K o sm ety c zn y  „E w a"  w z n ł  
w ił d z ia ła ln o ść  p rzy  ul. B an k o w e j 
(F o rn a lsk ie j)  w  Z ie lo n e j G órze. T e l. 
55-86. 1379-Z

Z A K Ł A D  S to la rsk i  p rz y jm ie  zam ó­
w ien ia . Z ie lo n a  G óra , W ro c ław sk a  20 
— E s tra d a  Z iem i L u b u s k ie j .  1365-'/.

A N TE N Y  s a te l i ta rn e  C X , N O V IS j u t  
od  4.100.000. SA TEC, Z ie lo n a  G ó ra . 
te ł.  701-17. 1354-Z

Z A K Ł A D  D e k a rsk i  — św iad c zy  szyb  
k o  i so lid n ie  sw o je  usługi'. N ow a Sól, 
Oś. X X X -L ec ia  7G/82. te l .  76-883.

1330-Z

M ONTAŻ ża lu z ji a lu m in io w y c h . Z ie­
lo n a  G ó ra , te l .  609-47. 1138-Z

CZY SZ CZ EN IE i fa rb o w a n ie  k o żu ­
chów’. C zyszczen ie  w y ro b ó w  fu tr z a ­
r s k ic h . czyszczen ie  ch em icz n e  o d z ieży  
..R O M PR A L ” N ow a Sól, W o jsk a  P o l­
sk iego  20, te l. 34-41. 10.00—17.00,

93-P

U K Ł A D A N IE  g la z u ry , b o a ze rii, ta ­
p e ty . G ło g ó w ,' 33-80-82. po  18.00.

3789-C

Z A M K I: ż a lu z je , ta p ic e rk a  d rz w i. Go 
rzó w . te l. 320-165. 213-Z b

D Z IS IA J zgłosisz — d z is ia j o g ląd asz . 
A n te n y  s a te l i ta rn e  C X , serw is, gw a 
ra n c ja .  , ,T V S A T ’ Z ie lo n a  G óra , L is ia  
51/64, te l.  64-834. 960-Ż

d r z e w a , k rz e w y  ow ocow e  1 ozdób  
ne. żywopłoty". P ro je k to w a n ie  t e r e ­
nów  z ie lo n y ch  m g r inż. L. K u ła k , 
S k w ie rz y n a , ul. S o b iesk ieg o  12/4.

132-Zb

S IE K A N IE  (w y c in a n ie ) m a te r ia łó w : 
szew sk ich , k a le tn ic z y c h . ry m a rs k ic h , 
g a la n te ry jn y c h  itp . • G łogów , Z ło ta  
P o d k o w a  40. 97-P

N A JT A N IE J  p rz e s tr a ja n ie ,  w y m ia n a  
k in e sk o p ó w , w e jśc ia , w y jś c ia  AV, 
te l. 640-06 w ew . 298. Z ie lo n a  G ó ra  
8.00—15.00. 1339-Z

TELEWIZJA
PROGRAM I: 7.40 Express gospo­

darczy; 8 Dzień dobry — poranny 
rnagażyn rozmaitości; 9 Wiadomości 
poranne; 9.10 Domowe przedszkola;
9.35 Przyjemne z pożytecznym; 
ł0 „Dynastia” (72) serial USA; 10 35 
Aktualności telegazety; 11—14.55 Tc 
lewizja edukacyjna; 11 Kryptonim 
„Klio” (10) — Król Jan  III; 11.30 W 
Europie nowożytnej: Pod rządami 
oligarchii magnackiej; 12 Człowiek 
i środowiską: Umieranie , '..;ki; 1,1.30 
Język i my: Co to jest styl? (1); 13.05 
Agrojzkoła: Uprawa w inpuśli; 13.35 
Rolniczy film oświatowy: Podnoś­
nik liydrauliczny; 14 Jeżyk niemiec 
ki (23); 14.30 Uniwersytet, Nauczy­
cielski. Edukacja demokratyczna;
14.55 Program dnia; 15 Warszawa 
1900—1907” film dok.; 15.40 Program 
muzyczny; 16 Wiadomości popołud­
niowe; 16.10 Video-Top: 16.20 „Jeden 
rok w pewnej szkole” (7) — serial 
czech.; 16.50 Sami o sobie — program 
dla nastolatków; 17.15 Teleexpress;

17.35 System — publicystyka mię­
dzynarodowa; 18 10 minut: 18.10 Kii 
nika zdrowego człowieka; 18.30 Trzy 
kwadranse — magazyn reporterów; 
1915 Dobranoc: „Wodnik Szuwa- 
rek”; 19.30 Wiadomości; 20.05 „Dy­
nastia” (72) — serial USA: 20.55 „Da 
wno temu Cichociemny” (4) — film 
dok.; 21.25 Róże Europy Live — pro 
gram rozrywkowy; 21.55 Rozmowy 
z Nikodemem; 22 25 Wiadomości wie 
czorne; 23.10 Język angielski (17).

PROGRAM II: 7.>5—11 rel«“wizja 
śniadaniowa; 7.55 Fowitariie; 3 CNN
— Headline News; 8.10 „Ulica Se­
zamkowa” — program dla dzieci;
9.10 „Czterdziestolatek” — „Portret, 
czyli jak być kochanym” — serial 
TP; 10 CNN — Headline News; 10.15 
Magazyn tv śniadaniowej; 11 „Al­
bert” — film czech.; 12.10 „Polacy”
— „Rektor” — film dok. o Janie En 
glercie; 12,45 Muzyczne wizyty: An 
na Malikowa: ł3.25 Punkt zaczepie­
nia...; 13.40 Express gospodarczy: 14 
CNN — Headline News; 14.15 Progr. 
dnia; 14 20 Przegląd prasy; 14.30 Pu 
blicystyka: 15 „Ulica Sezamkowa” — 
program dla dzieci; 16 Przeboje na 
smyczki — przedstawia Roman La­
socki; 16.25 „Z ziemi polskiej”: „W 
poszukiwaniu czarnego opalu” — 
film dok.; 17 „Przychodnia wszel­
kich dolegliwości” (12) — serial au­
stralijski; 18 Program lokalny; 18.30 
„M.A.S.H.” -  serial USA; 19 Progr. 
nublieyst.; 19.20 Wojna o pokój; 19.30 
Język francuski (14); 20 „Siódemka” 
w „Dwójce” — program tv francus 
kiej; 21 Ze Wszystkich stron: Pola­
cy — Czesi — Słowacy; 21.30 Pano 
rama dnia; 21.45 Sport; 21.55 „W la 
biryncie” — serial TP; 22.25 „997”

— kronika krym inalna; 23.25 Antyse 
mityzm — program publicystyczny;
23.50 CNN — Headline Newr.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTLplus: 9.45 Komedia USA: 11 

Riskant!; 12.35 Dezernat M; 13 H art 
auf Hart; 13.20 California Clan; 14.05 
Sprinfield Story; 14.50 Die wilde Ro 
se; 15.50 ChiPs; 18 Człowiek w art 
6 min dolarów; 21.15 Das Model 
und der Schnueffler 23 K injte — 
Toedliches Tabu (film USA — Ch. 
Bronson).

FILM NET: 9 Father’s little Divi 
dend — kom. USA (S. Trący, E. Tay 
lor); 11- Sidecar' Races; 13 Jail Bait; 
15 Les Tueurs Fou; 17 Road House;
19 The Hauting of Sarah Hardy; 21 
Breakling Point (Joanna Pacuła); 23 
Playboy Late Night II; 1.00 Monkey 
Shines: An Experim ent in Faer; 3.00 
Missisippi Burning.

SAT 1: 9 05 General Hospital; 10.10 
Bingo; 10.35 Der fiedel Bauer; 14 
Nachbarn; 14.25 General Hospital:
15.10 Der Wind in den Weiden; 15.50 
Y errueckter Wilder Westen; 16.45 
Unter der Sonne Kaliforniens; 17.50 
Mr. Belvedere; 20 Booker; 21 Die 
Flusspiraten vom Missisippi — we­
stern; 23 Erben des Fluchs; 23.50 
Stude der Filmemacher.

SKY ONE: 10.30 Tu Lucy; 11.30 
Młodzi doktorzy: 12 Zuchwały i pię 
kny; 12.30 Młody i niecierpliwy: 14 
True Confessions; 14.30 Another 
World; 15.20 Loving; 15.45 Wife of 
the week; 16.15 Oczarowanie; 18 Lost 
in Space; 19 Fam ily Ties; 21 The Ho 
locaust: 23.30 The Hitchhiker.

PRO 7: 9.45 Diamonds; ll lm b is sm it 
Biss; 11.30 Ein Colt fuer alle Faelle;
13.25 Ludzie z ranczo Shiloh; 15.S0

Flipper; 15.55 Das Haus am Eaton 
Place; 16.45 Jede Menge Familie;
17.15 Iia rry ’s wundersames Strage- 
richt; 18 Endstation: Gerechtigkeit;
19.20 Ein Colt fuer alle Faelle; 20.15 
Schuetze Benjamin; 22.10 Operation 
Maskerade; 23 Ratten im Secret Ser 
vice; 0.40 Kobra; 1.30 Catherine und 
Co.

MTY: 10 MTV at the Movies; 10.30 
VJ P. King; 14 V J Pip Dann; 16.30 
Yo! MTV Raps; 17 Coca Cola Re­
port; 17.15 "News At Night; 17.30 
G reatest Hits; 18.30 MTV Prime;
19.30 Dial MTV; 20 V J R. Cokes;
22.30 MTV at the Movies; 23 Satur- 
day Night Live; 23.30 Coca Cola Re­
port; 23.45 News At Night; 24 Greą- 
test Hits; 1.00 VJ Pip Dann; 3.00 No 
cne wideo.

EUROSPORT: 10.30 Halowe mis­
trzostwa lekkoatletyczne; 12 Bilard:
14 Golf: 15 W ater Polo — finały 
MS; 16 Narciarstwo; 16.30 Koszyków 
ka; 17.30 Cyrkowe MS; 18 Podnoszę 
nie ciężarów; 20 Siatkówka (kobie­
ty); 21 Boks; 22 Narciarstwo w sty­
lu  wolnym; 23.30 Tenis.

TELEWIZJA NIEMIECKA
ARD: 14.30 Der fliegende Ferein- 

and (8): 16.45 Der Doktor und das 
liebe Vieh; 19.58 Heute im Ersten;
20.15 Steuerge heimnisse; 23 Nach- 
schlag; 23.05 Veranda; 24 Detektiv 
Rockford: A nruf genuegt.

ZDF: 13.45 Das Falsche Gewicht; 
16.08 Im Land der Pinguine: 17.50 
Die Schwarzwaldklinik (1); 18.25 Die 
Schwarzwaldklipik (2); 20.15 Kenn- 
zeichen D; 21 Matlock; 22.10 Er- 
schoepfte Paradise; 22.55 Hecat* — 
Worte kommen meist zu spaet.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30. 8. 9, 10,

11. 12.05, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 
Wiadomości; 5.20 Gimnastyka porań 
na; 5.30 Poranne rozmaitości rolni­
cze; 6—8 Sygnały dnia; 8.15 Radio 
Biznes; 10.30 „To samo, ale inaczej” 
ode.; 11.30 Przeboje non stop; 12.35 
Radio kierowców; 13.08 Nuta sercu 
bliska; 13.35 Rolnicza antena; 14.05 
Magazyn muzyczny „R y tm ’: 16.10 
Muzyka i aktualności; 17.15 Dzien­
nik Radia Watykańskiego; 17 30 Ra 
dio Sat: 19.30 Radio dzieciom: „Duch 
starej kamienicy” — słuch; 20.15 
Koncert życzeń; 20.35 W kilku tak ­
tach, w kilku słowach; 20.40 Notat­
nik kulturalny; 21.30 Jazzowe gra­
nie Andrzeja Jaroszewskiego; 22.05 
Na różnych instrum entach; 23.15 Pa 
noram a świata; 23.30 Gitara, banjo i 
...country.

PROGRAM II: 7, 11.30, 14, 21.10,
0.55 Wiadomości; 7.10 Mozaika muzy 
czna; 8 i 22.40 „Życie towarzyskie i 
uczuciowe” — ode.; 8.20 Etniczne po 
dróże muzyczne; 8.40 i 17.50 _,Tai- 
Pan” — ode.; 10 Koncert z tematem: 
„Nagrania Jana ICrenza”; 11 Radio 
kontakt (44-72-75); 13 Ballady pols­
kie; 14.05 Zapiski ze współczesności;
14.20 Muzyczna fiesta; 14.50 Pamięt 
niki i wspomnienia; 15.30 Repetyto­
rium ; 16 Folklor na mapie świata;
16.30 Dzieła, style, epoki; 18 liiub  
płytowy; 19.30 Wieczór w filharm o­
nii; 20.40 K. Serockiego sztuka dżwię 
ku; 21.25 Felieton kulturalny; 22.05 
Nastroje, standardy, wspomnienia; 
23 Interpretacje , muzyki dawnej;
23.45 Czas na jazz.

PROGRAM m :  5, 6, 7, 8, 9, 12, 14,
16, 17, 18, 23 Wiadomości; 6.15 Infor

macje sportowe; 7.30 Polityka dla 
wszystkich: 8.30 i 13 „Bunt na okrę 
cie” — ode.; 9.05 Powiększenia; 10.40 
i 19.50 „Ojczyzna wdów” -- ode.;
11.30 Muzyka z przełomu wieków; 12 
Radio Kanada; 13.10 Powtórka z roz 
rywki; 14.03 Dzieła szkoły francus­
kich lutnistów; 1-5.15 Brum; 16—19.30 
Zapraszamy do Trójki; 19.30 Złote la 
ta swinga; 20 Elektroniczna fanta­
zja; 20.45 Trzy kwadranse jazzu;
21.45 W kręgu ballady; 22.15 Powieść 
w wydaniu dźwiękowym: „K atar”:
22.45 Opera tygodnia: Ch. Gounod 
„Mireille”; 23.10 Europa bliżej; 24—
4 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 5, 6 7 8, 12.30,
19.30, .23.55 Wiadomości; 5—8.30 Po­
ranek z Czwórką; 6.10. 7.10, 8.10 Ją  
zyk angielski; 8.30 S3’gna)y świata;
8.50 Radio najmłodszych; 10 Rozmai­
tości krajowe i zagraniczne; 11—12.27 
Dom i św iat (28—57—12); 12.35 W ga 
lerii muzyki; 13.45 W ludowych ry t 
mach: 14 My i nasz świat; 16 Teraz 
my; 17.30 Szkoła współczesna: 17 50 
Małe monografie jazzowe; 18.10 Wid 
nokrąg; 19.35 Suity romantyczne;
20.05 Język angielski; 20.30 K ultura 
i okióice; 21 Posłuchaj, przeczytaj: 
„Z dnia na dzień”; 21.10 Środa cho­
pinowska: 22 BBC — retransm isja: 
23 Nagrania z filmów; 23.30 Rozwa­
żania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 16 Wiadomości ! 
muzyka; 16.15 Audycja T. Florkow- 
skiego; 16.30 Przeboje, przebój* 
(aud. A. Nawrockiego); 17 Tort n<l 
m atki chrzestnej (rep. I. LinkleitficzJj
17.20 Muzyczny relaks.



i d e a l n y  p r e z e n t

NA DZIEŃ KOBIET

import FRANCJA
cienkie z wzorem,4 kolory, 3 rozmiary 

Przystępna cena.Poleca w hurcie 
PH.RUDIMEX, 

al Konstytucji 3 Maja 10 
Zielona Góra, tel 32-83 AK-239

SKLEP "CHAM PI ON” I
Gorzów Wlkp. ul. Wawp O 1-telewizory kolorc produkcji krajów SONY, SAN - sprzęt gospoda - maszypy do f Ceny konkurencyjne.'Sprz

r̂zyniaka 69,tęl. 246-81eca:>we i magnetowidy êj i zagranicznej IYO, SHARP irstwa domowego jisania i szycia.:edaż Hurtowa i Detaliczna.
199-ZbI —__

Zielona Góra, al. Konstytucji 3 Maja 1 tel. 225-27 telex 432478 Zakład Serwisu czynny w godz. 10.00 -18.00 U nas najtańsze przestrajanie telewizorów.Ceny z montażem w tys.zł -dekoder PAL 200-250 -transkoder SECAM 330 -moduł fonii 100-120 Świadczymy usługi u klientów Indywidualnych i hurtowych.Dla hurtowni atrakcyjne ceny. Prowadzimy sprzedaż modułów do przestrajania telewizorów i magnetowidów.ZAPRASZAMY
______ 1242-Z

HURTOWNIA
"MAJLIZ"

c z y n n a  o d  9 .00  -1 3 .0 0  
15 .0 0 -1 8 .0 0  
p o l e c a :

- tk a n in y  
(żo rże ta , jed w a b , 

kora , h a ft  Itp)
- o d z ie ż  n ie m o w lę c ą  

i d z ie c ię c ą
- s w e tr y  d a m s k ie
- d łu g o p is y  BiG  
I In n e  a r ty k u ły  
p r z e m y s ło w e

-  o b u w ie  m ę s k ie  
d u ż e  ro zm ia ry

M a g a zyn  h u rto w n i, 
ul. K ręta  5  

(b u d y n e k  P o isp o rtu )  
o d  ul. W o jska  P o lsk ie g o  

tel. 67-798  
o d  1 6 .0 0 -2 0 .0 0

1297-Z

SATIK  RTV V ID E O  

Z IE L O N A  G Ó R A  

B o h  W e s t e r p la t te  9  

o b ó k  H e r m e s a  

c e n y  o d :  

o d t w a r z a c z e  2 '3 0 0 !0 0 0  zł. 

'm a g n e t o w i d y  3 .2 0 0 .0 0 0  z ł  
TV  2 0 '3 .8 0 0 .0 0 0  Z ł 

z  t e l e g a z e t ą  4 .5 5 0 .0 0 0  z ł  V  

T V  14" 3 .0 5 0 .0 0 0  z ł  ’ 

o s p r z ę t  z  p i lo te m  i g w a r a n c j ą
• r"’r '.'?T360-z, .:

iW N ]  
A R T Y K U Ł Ó W  

S P O Ż Y W C Z Y C H  
I  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  

G łogów  ul. W ito sa  11 .te l.33 -41  -2 5  
o f e r u j e -  

kosm etyki, zab aw ki, ch em ia , 
art. szko lne .

-  artykuły sp ożyw cze, papierosy, 
napo je, sery  

C od zien n ie , ta kże  w  soboty 
w  godz. 8 .0 0 - 1 6 .0 0  

Z a p ra s za m y  handlow ców  
państw ow ych i prywatnych

n a g r
lub te le w iz o rz e . P rze s tro is z  rad io  z a c h o d n ie  do  od b io ru  U K F . 
D o ło ż y s z  fa le  d łu g ie  d o  ra d ia  s a m o c h o d o w e g o . Z a m o n tu je s z  
w e jś c ie -w y jś c ie  m o n ito ro w e  A V -v id e o  (u m o ż liw ia ją c e  n a g ry w a ­
nie z  te le w iz o ra  n a  o d tw a rz a c z  i p o le p s z a ją c e  ia k o s c  od b io ru  o ra z  
p o d łą c z e n ie  k o m p u te ra ) - od m a rc a  1991 r. ta k ż 9  d o  la m p o w y c h . 
Z a m o n tu je s z  3 8  k a n a ło w e  z d a ln e  s te ro w a n ie  (n ie  d o  k a ż d e g o  
te le w iz o ra ). J e ż e ii m a s z  d y p lo m  te c h n ik a , tc  za m o n tu je s z  te le g a -  
z e te -  p o łą c z y s z  z a  p o m o c ą  kab li A ud io  V id e o  n a  b a z ie  z łą c z :  
C IN C H . S C Ą R T , E U R O , B N C , C A N O N , C E N T R O N IX ,  W G , A N ­
T E N O W Y C H , K u p isz  k a b le  z  m e tra  i n a  sztu k i o ra z  w tyk i, ku p is z  
p o w ie la c z , tra n s fo rm a to r i lam p y  do  te le w iz o ró w  rosy jsk ich - K u ­
p isz  n a jle p s z ą  a n te n ę  d o  te le w iz o ró w  ko lo ro w y ch  od  6 do  3 3  
K anału o ra z  k a b e l k o n c e n try c zn y . P o n ad to : z n a c z n a  o b n iżk a  cen  
n a  w ię k s zo ś ć  c zę ś c i e le k tro n ic zn y c h .

W s z y s tk o  c o  w  B O M IS IE , k u p is z  ta k ż e  z a  p o ś r e d n ic tw e m  
D o m u  S p r z e d a ż y  W y s y łk o w e j G R A F E X "  6 0 -3 4 0  P o z n a ń  3 3  
s k r y t k a  8 8 . ( " G R A F c a " s p r z e d a  P a ń s tw u  w s z y s tk o ,  c z y m  
d y s p o n u je  p r z e m y s ł i h a n d e l P o z n a n ia )

B A R A N E a " Ż a g a ń  ul. P s tro w s k ie g o  12
1160-Z

C U K R O W N I  A - G Ł O G O W

o f e r u j e  
n a j l e p s z y  CUKIER 

w torbach a 50 kg 
paczkowany a 1 kg
- puder a 0,5 kg
- kostka a 1 kg 

telefon: 33-34-61
AK-221

P .P .H .U .

m//■Olu
P rzed sięb io rstw o  

Produkcyjno-U sługowo-H andlowe"LU G "  
Hurtownia Zielona Góra ul. Kręta 5  

(za p lecze  p rzed sięb io rstw a  "Polsport") 
o f e r u j e :

- s p rz ę t  o ś w ie t le n io w y  w  s z e ro k im  a s o r ty m e n c ie  w  ty m  m .in  

w y r o b y  Z a k ła d ó w  ‘ P o ła m "  P iła  •
-  ż a r ó w k i W . 4 0  W , 6 0  W . 7 5  W . 1 0 0  W . 1 5 0  W  

-  ż a r ó w k i s o d o w e  

-  ś w ie t ló w k i 8  W , 13  W , 2 0  W , 3 6  W , 4 0  W ,

-  o s p r z ę t  e le k t r o t e c h n ic z n y  

-  k a b le  a n t e n o w e ,  e n e r g e t y c z n e ,  t e le k o m u n ik a c y jn e
-  o r a z  p r o m ie n n ik i  p o d c z e r w ie n i  

n i s k i e  c e n y , t e l .  7 0 6 - 8 8 , 6 1 6 - 9 7 t l x 0 4 3 3 3 0 5

N ow o o tw arte  S k lep y  "MA R S ” 
p o l e c a j ą  najtaniej
- te lew izory  kolorow e

- kolum ny g łośn ikow e "Tonsil"
- sp rzę t zm ech a n izo w a n y  prod . zak ładów  "Polar"

- kuchnie g a zo w e  i e lek tryczn e
- d yw a n y  i chodniki

- m eb le
G orzów  ul. K o syn ieró w  G dyńskich  30 (przy  sk lep ie  m o­
nopolow ym ), G orzów , K azim ierza W ielkiego (p rzy  pętli), 

Barlinek ul. N iepod leg łośc i 29 tel. 62-457

m i T E c n
m P E \

w  Ż A R A C H

załrdni od zaraz:
p r a c o w n i k ó w  d o  d z i a ł u  h a n d l o w e g o  

w i e k  d o  3 0  l a t ,  
o p e r a t y w n o ś ć ,  i n i c j a t y w a .

G w a r a n t u j e m y :  a t r a k c y j n ą  p r a c ę ,  
w y n a g r o d z e n i e  

-  d o d a t e k  
z a  z n a j o m o ś ć  j ę z y k ó w  o b c y c h  

O f e r t y :  P . P . f Ł U .  " U N I T E C H - I M P E X "  
S p .  C .  Ż a r y  u l .  S t a s z i c a  5 8  a ,  

t e l .  3 8 - 3 0 , 3 7 - 5 5 AK-241
Z a k ł a d  K o n f e k c j i  O d z i e ż o w e j  

Z i e l o n a  G ó r a ,  M a l c z e w s k i e g o  5 9  

p o l e c a  w  c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y  

f  ; m o d n q  d ż i n s o w q  k o l e k c j ę  w i o s e n n ą

%iMę|kurtki młodzieżowê z kapturem 
Zapraszamy dó zakupów 

odbiorców hurtowych i indywidualnych

męskie typu Levis

O K A Z J A ! ! !

H u r t o w a  s p r z e d a ż  p a p i e r o s ó w :  

C A R O ,  C A R M E N ,  K A P I T A N ,  

K L U B O W E ,  P O P U L A R N E  

o r a z  6  g a t u n k ó w  

p a p i e r o s ó w  k o l u m b i j s k i c h

H u r to w n ia  p r z y  u l. Ł u ż y c k ie j  w  G ło g o w ie  
(m a g a z y n y  W PH W ) - w ja z d  o d  u l .  P o c z d a m s k ie j  

te l .  3 3 -34 -91  w e w . 2 4 . Z a p r a s z a m y  8 .0 0  - 1 5 .0 0

ESTRADA ZIELONA GÓRA ZAPRASZA
na pokaz:
zręczności* siły, odwagi, 
cyrk gladiatorów 
balet wdzięku

Przedsiębiorstwo Wielobran­
żowe "G L O B  A L"Sp. z  o. o. 
w Zielonej Górze z  dniem 1 
lutego 1991 r. zostaje zlikwi­
dowana. Wierzytelności nale­
ży  zgłaszać w terminie 3 m ie­
sięcy od dnia ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia na ad­
res: 65-034 Zielona Góra, 
Boh. Westerplatte 9, pok. 108

974-Z

213 marca 
16.00 i 19.00

Bilety: Melabor - Zachód tel. 4401 w. 250, Estrada tel. 728-64 "u Arka" stoisko z kasetami "Lubtour" 59-42

r

U W A G A !
Zaopatrzen iow cy i użytkow nicy  pojazdów  

ciężarow ych.i autobusów , 
Przedsiębiorstw o Z aopatrzen ia  P K S  w Z ie lonej Górze, 

ul. W, tel. 700-68 lub  700-69, te lex  0432250
o f e r u j e :  

do sprzedaży, 
po a trakcy jnych  cenach , szeroki asortym ent:

- części do sam ochodów  ciężarow ych i au tobusów  
- o gum ien ia  

* akum ula torów
imr&LdLbgm

Sp. z o. o. w Nowei Soli, u!. Pocztowa 3 a teL 2 1 -4 4 , 2 7 -7 8 , telex 0 4 3 2 5 3 7 , 0 4 3 3 2 3 8

p o l e c a  d o  s p r z e d a ż y :  
i m p o r t o w a n e  a r t .  s p o ż y w c z e ,  

-  o w o c e  c y t r u s o w e  

p o n a d t o  

-  k o m p l e t y  n o ż y  
" K U C H E N  E L IT E " 

i m p o r t  J a p o n i a

r e k l a m ó w k i  w  c e n i e  200 z ł  z a  sz t . 
b i a ł e ,  k o l o r o w e  

w  c e n i e  2 6 0  z ł  z a  s z t . 
w  k a r t o n a c h  p o  2000 Szt. 

S P Ó Ł K A  ZAKUPI
R EG A Ł Y  C H Ł O D N IC Z E

imm ■zptm Mmmm

M E B L E
S K L E P O W E

- l a d y

- r e g a ły
- g o n d o le  

- p a le ty

- s to is k a  k a s o w e

- k o s z y k i d o  s a m o o b s ł .

- in n e  u r z ą d z e n ia  

W y b ie r a s z ,  z a m ó w is z

i o d b ie r a s z  

w  b a r d z o  k r ó t k im  te r m in ie  

P rz e d m o ś c ie  k l G ło g o w a , 

u l .  D łu g a  76  
'  te l. G ło g ó w 3 3 -3 1 -1 7  

w  g o d z . 8 .0 0 -1 5 .0 0

^ 3804-C

U W A G A  I N W E S T O R Z Y

Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji w Zielonej Górze poleca sv/oje usługi jako Inwestor Zastępczy w zakresie organizacji procesu inwestycyjnego, w tym: 
1. Kompleksowej obsługi inwestycji:- pozyskanie terenu lokalizacji inwestycji- opracowanie pełnej dokumentacjitechnicznej - zapewnienie wykonawstwa obiektów i robót wszystkich branż,- rozliczenie wykonanych robót,- zakup wyposażenia obiektów oraz urządzeń wraz z ich montażem,- zapewnienie rozruchu inwestycji,- przekazanie inwestycji do eksploatacji użytkownikowi

2. Dowolnej fazy inwestycji określonej w p. 1.Aktualnie realizujemy około 8 0 inwestycji z zakresu budownictwa komunalnego, oświaty, służby zdrowia, budownictwa mieszkaniowego i towarzyszącego, uzbrojenia terenu itp. Przygotowujemy i realizujemy także remonty budowlane, oferujemy do obsługi fachową i doświadczoną kadrę inżynierską bazę materiałową oraz środki transportu. Cena za usługę do uzgodnienia. Informacja:Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji Zielona Gora, ul. Ptasia 2a, tel.31-14

Zaprasząmv do współpracy
AK 237
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ACH, Cl DOZORCY...
Śnieg stopniał Ciekawe, czy 

to zauważyli?... Wiatr hula, 
rozsiewa papiery, niecelnie rzu 
cane przez przechodniów do 
koszy, albo gdzie bądź. Skąd 
tyle papierów nagle... Może 
z koszy wywiewa, to i fruwa­
ją jak latawce... Kilkunastu do 
zorców widzieliśmy w akcji 
zamiatania — jeśliby jednak 
na tej podstawie sądzić, że 
wszyscy gorliwie pracują, to 
mamy niewielu gospodarzy do­
mów. (e)

Gzy znikną sklepy «Cepelii» ?

C zyn szo w e
zagadki

OD AUTORA
Prezes ZSM, pan Kazimierz Kio 

but w trakcie rozmowy zapewnia) 
mnie, że do 1.04. br. nie będzie pod 
wyżki czynszu. Już bodaj nastąp-' 
nego dnia otrzymałem rachunek, 
który opiewał na sumę większą o 
150 proc., a nie 100 — jak utrzy­
muje prezes w liście do redakcji. 
Czyż nie jest to manipulacja?

Prezes także zarzuca ' mi, iż nie 
odróżniam czynszu od urzędowych 
opłat z tytułu co i cw. Otóż wyjaś 
niam, że owe urzędowe opłaty są 
składnikam i czynszu, które nieza­
leżnie od prezesa wzrosły. Rozu­
miem, podwyżki obiektywne.

(Wald,)

U W A G A  

C Z Ł O N K O W I E  PTTK
Dzisiaj w Oddziale PTTK w Zie­
lonej Oórze przy ul. Kupieckiej 17
o godz. 17 odbędzie się zebranie 
przewodników PTTK. Zarząd zaprą 
sza wszystkich zainteresowariyeh.

(JW)

S P O T K A N I E  

Z  P I O S E N K Ą  A U T O R S K Ą

K awiarnia Licealna zaprasza w so 
botę, 2 marca o godz. 17 na wieczór 
piosenki autorskiej. Przyjdź, poslu 
chaj, zaśpiewaj. (JW)

K T O  C H C E  T A Ń C Z Y Ć  

I Ś P IE W A Ć ?
*

Lubuski Zespół Pieśni i Tańca og­
łasza zapisy młodzieży do starszych 
grup tanecznych. W arunki przyję­
cia — ukończone 16 lat, dobra apary 
cja, ogólna sprawność fizyczna, mu 
zykalnóść. Kwalifikacje odbędą się 
jutro. 28 bm. w Wojewódzkim Oś­
rodku Metodyki KultUfy w Zielonej 
Górze (ul. Sienkiewicza 11). Począ­
tek  o godz. 16. (p)

Z G U B Y

fraw o  jazdy Barbary Zienkiewicz, 
znalezione w sklepie ..Kamasz”, moż 
na odebrać w sekretariacie redakcji 
(al. Niepodległości 22).

„Praw dopodobnie już za k ilka 
dni, m .in. z Lublina, Z ielonej Gó 
ry, Bydgoszczy, znikną sklepy „Ce 
pelii”. Z lokalizow ane przew ażnie 
w dobrych punk tach  są, z jednej 
strony  łakom ym  kąsk iem  dla 
przedsiębiorczych handlow ców , 
z drugiej — d la  sam orządów , k tó  
re  p ragną osiągnąć jak  najw yż­
sze zyski za w ynajem  lokali” — 
tę in form ację podała PA P 10 lu 
tego.

Tym czasem  „Cepelie” w  Zielo­
nej Górze is tn ie ją  nadal, a  r a ­
czej jeden ty lko  sklep, przy „H er 
m esie”, bo s ta tu s  tego, k tó ry  dla 
najstarszych  m ieszkańców  „od zaw 
,sze” był „Cepelią” , zm ienił się 
już przed pięciom a m iesiącam i.

W iosną ub. roku, w  m iejsce da 
w nej cen tra li powołano fundację 
CEPELIA Polska Sztuka i Ręko 
dzieło. P rzedsiębiorstw a hand lu ją  
ce rękodziełam i — regionalne biu 
ra  sprzedaży, są w’ trakcie  reorga 
nizacji, a z naszego w ojew ództ­
w a w szystkie sklepy te j branży 
podlegały RBS-owi w Poznaniu.

Jego dyrek to r, Jacek  Com plak, 
zapytany o dalsze losy zielono­
górskiej „Cepelii”, zaprzeczył, ja 
koby m iała być zlikw idow ana, 
tym  bardziej „za k ilk a  dn i”. Przy­
znał jednak, że (jak  pozostałe w 
naszym regionie) sk lep  nie przy 
nosi dochodu, głów nie za przyczy 
ną ziej lokalizacji: jest m ało w i­
doczny od ul. K upieckiej, podcie 
nia budynku p rzysłan ia ją  jego wi 
trynę  w  głębi.

Podobne w ytłum aczenie niskich 
obrotów  znajdu je  prow adząca ten 
że sklep od sierpn ia  87 r., czyli 
od o tw arcia, D anuta  S i­
korska. Mówi, że „jeszcze 
dziś zdarzają  się klienci 
zdziw ieni is tn ieniem  takiego pięk 
nego sk lepu”. A n a  przykład , dzię 
ki niskiej m arży (tylko 20 proc.), 
„w łochacze” sp rzedała  w k ilka  
dni, bo n a jtan ie j w mieście (róż 
nica w cenie sięgała aż 120 tys. 
zł). „Lecz na  czym tu  robić ob­
roty, skoro najdroższy tow ar w  
te j chw ili, to  haftow any  obrus 
za 600 tys.? R eszta to  przew aż­
nie „drobiazgi” : ceram ika, lalk i; 
trochę dochodu d a ją  m eble z dre 
w na; ostatn io  zaczęła handlow ać 
także . baw ełnianym i b luzkam i z 
im portu , k tó re  sprow adza spółka 
w RBS. Jeśli nic się nie zmieni, 
a korzystn iejszy  byłby system  
agencyjny — to nigdy nie osiąg­
nie takiego, parokro tn ie  wyższego 
zysku, jaki m iała daw na „Cepe­
lia” przy ul. Żerom skiego.

Ta zaś, mimo w idniejącego 
szyldu, „nie m a już nic w spólne 
go ani z cen tra lą  Cepelii, ani z 
RBS-em ” t-  jak mówi w łaściciel 
ka  sklepu Regina M aciejew ska, 
zastrzegając rów nocześnie, że 
„nie chciałaby się na  ten  tem at 
w ypow iadać” ; owszem, na począt 
ku ubr. p racow ała w śród załogi 
daw nej Cepelii; w m aju  jednak  
zaw aria z RBS um ow ę agencyj­
ną, k tó ra  w ygasła 30 w rześnia, a 
lpaźdz iern ika ko le jną  — z m ias­
tem  na przejęcie lokalu ; te raz  
jest to sklep „z a rtyku łam i a r ty -

styczno-przem yslow ym i”. C hcia­
łaby zachow ać rękodzielniczy, ce­
peliow ski ch a rak te r większości 
sprzedaw anych tow arów  — m a 
ich spory w ybór i nic dziwnego: 
—w yłącznie od n ie j zależy, skąd 

je sprow adza.
Dlaczego więc nadal w isi szyld 

nad  w ejściem , a w  w itrynach  są 
napisy  reklam ow e? „Jedynie zi­
m ow a au ra  nie pozw ala na  jego 
usunięcie i konieczną wówczas 
odnowę elew acji” — w yjaśn ia .

„Z tym  w ypieran iem  się szyldu 
jes t coś nie w  porządku” — tw ier 
dzi zaskoczony dyr. C om plak. — 
„M iasto w ypow iedziało RBS-owi 
lokal, a le zanim  zdążyliśm y za­
reagow ać, przekazało  go R. M a­
ciejew skiej i m yśm y się na  to 
zgodzili, pod tym  w szakże pretek  
stem  i w arunk iem , że szyld po­
zostanie i w sklepie będą nadal 
tow ary  cepeliow skie. Do dziś jed 
nak  nie podpisaliśm y żadnej um o 
w y z w łaścicielką”.

Sy tuac ja  w ydaje się bardziej 
skom plikow ana, niż to przypusz­
cza poznański RBS, k tó ry  ... chy­
ba nie bardzo wie, co dzieje się 
na jego „podw órku”.

Dla k lien tów  na tom iast nie nia 
to w ielkiego znaczenia, bo n a j­
w ażniejsze, aby  w m ieście m oż­
na  byio kupić — poza „tajlart- 
d ią” — także rodzimo a rtyku ły  
rękodzielnicze i ludow e. Pod ja ­
kim kolw iek szyldem.

(ew)

I d z i e m y  d o  t e a t r u

f
Ja z z o w e
sławy
W „Arlekinie”

Jutro, 28 lutego, o Rodź. 19 w sali 
widowiskowej „Arlekin” w Woje­
wódzkiej Bibliotece Publicznej w 
Zielonej Górze wystąpi grupa Zbi­
gniewa Lewandowskiego. W zespo­
le same znakomitości! Krzysztof 
Seierański — gitarzysta basowy, wie 
lokrotnie na czele listy w „Jazz Fo 
rum ”, grał w słynnym „String Co- 
nection” K. Dembskiego. Janusz 
Skowron — jeden z najlepszych key 
boardzistów w Polsce. Antoni Jose 
Tores — Kubańczyk obsługujący in 
strum enty perkusyjne, grał stale z 
Namysłowskim, Śmietaną i w zespo 
le A. Maliszewskiego. Leader zespo 
łu Zbigniew Lewandowski — laure 
at festiwalu „Jazz nad Odrą" w kia 
sie perkusji i festiwalu w San Se­
bastian. Grune zasilają: na saksofo 
nie Jerzy Główezyński i Krzysztof 
Piasecki na  gitarze.

(Czem)

Spiszcie się 
dobrze

K siążka telefoniczna z k tó re j 
obecnie korzystam y, została w y­
dana w 1987 roku i zaw iera w ie­
le już n ieak tualnych  inform acji. 
Zm ieniły swe nazw y ulice, place, 
pojaw iły  się nowe insty tucje , f ir  
my, stow arzyszenia, a inne prze­
sta ły  działać.

N owy spis telefonów  w ojewódz 
tw a  pojaw i się praw dopodobnie 
jeszcze w tym  półroczu, w  n a ­
kładzie 5C tysięcy egzem plarzy. 
W ystarczy dla w szystkich, wszak 
abonentów  m am y obecnie ok. 44 
tys. —indyw idualnych i zbioro­
wych.

(jp)

* # KIMA

0  żłobkach, 
„żłobkach”
1 schronisku

Na poniedziałkow ym  posiedze­
niu Z arządu M iejskiego dyskuto­
w ano o spraw ach m ających być 
przedm iotem  najb liższej sesji r a  
dy. Z arząd p rzedstaw i radnym  
sw oje propozycje podniesienia kil 
ku podatków', m.in. od posiada­
nia psów oraz odpłatności za 
przedszkola i żłobki. P roponow ał 
będzie także likw idację  k ilku  
tych placów ek.

O stateczne decyzje podejm ą 
radn i. M uszą się także zastano­
wić nad dalszym i losam i Izby 
W ytrzeźwień, m iasta  nie stać bo­
wiem na  dotow anie „żłobka”. Do 
rozw ażenia pozostaje przyszłość 
Schróniska d la  Bezdom nych Zwie 
rząt. N ik t oczywiście nie* kw estio ­
nu je  potrzeby is tn ien ia  schronis­
ka, ćhódzi ty lko  o ustalen ie , któ 
będzie p łacił za jego u trzy m a­
nie. M iasto i w  tym  przypadku 
chce odstąpić od dotow ania.

Rozstrzygnięty został konkurs 
na zagospodarow anie placów' na 
osiedlu Pom orskim  i p rzy  ul. 
Anieli K rzyw oń. Pierw szym  „zaj 
mie się” spółka „M arket” , a d ru ­
gi zagospodaruje „K onfin".

N a posiedzeniu zarządu m ów io­
no też o...... bangladeszu”. Jak  już
inform ow aliśm y, p rezydent m ia­
sta w ypow iedział spółce „C hota- 
m a” um ow ę dzierżaw y tego p la­
cu. H andlow cy złożyli odw ołanie, 
w ładze jednak  podtrzym ały  sw o­
je stanow isko, co oznacza, że do 
p iątku , 1 m arca, „bangladesz” ma 
być pusty a  w szystk ie sto iska han 
dlowe k tó re  po tym  term in ie  po­
zostaną na placu będą usunięte 
na koszt ich w łaścicieli.

(jp)

Fot. MAREK WOZNIAK

KOMUNIKAT
W związku z planowanymi pracami wodociągowymi Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Zielonej Górze i h f o r  m u 
je , że w dniu 27 lutego br. od godz. 22.00 do dnia 28 lutego br. 
do godz. 5.00 zostanie wstrzymana dostawa wody dó miasta. 
Całkowicie pozbawione wody. będzie śródmieście, osiedla zasila­
ne z hydroforni przy ul. Wiśniowej, osiedlę Morelową i Brani- 
borskie, osiedle przy ul. Lisiej. Pozostałe osiedla będą zaopatry­
wane w wodę normalnie bądź pod zmniejszonym ciśnieniem. 
Zakłócenia w dostawie wody wystąpią również w godzinach 
przedpołudniowych dnia 28 lutego br. Przepraszamy mieszkań­
ców Zielonej Góry za wynikłe trudności. AK-255

m m ™

s p o r t o w y  k a l e j d o s k o p
ELIM IN ACJE 

M ISTRZOSTW  PO LSK I
■4 We W rocław iu odbyły się eli 

m inacje  strefow e indyw idualnych  
m istrzostw  Polski w  tenisie stołó 
w ym . Bez pow odzenia s ta r fow ała 
ekipa zielonogórska N ajbliższa 
aw ansu  by ła  Irm in a  M alinow ska 
(B udow lani L ubsk jj, k tó ra  zajęła 
drug ie  m iejsce, a  ty lko  p ierw sza 
lokata  p rem iow ana by ła  aw ansem  
do fina łu  IM P. Pozostali zaw odni­
cy zielonogórscy uplasow ali się na 
następu jących  m iejscach: K ata rzy  
n a  B iernacka i Jo an n a  Belkó to­
bie B udow lani Lubsko) m iejsce 9 
—16, K rzysztof K aczm arek  i To­
m asz R edzim ski (LKS Lum el Zie 
lóna Góra) m iejsca 5—8 oraz Pa 
w et Foltanow iez (LKS Lum el) m lei 
sce 17—24. Z listy  PZTŚ aw ans u -  
zyskali L ucjan  B łaszczyk i M iro­
sław  M oszczyński (Lumel). Indyw i

dualne m istrzostw a Polski rozegra 
ne zostaną w  dniach b—10 m arca 
br. w  Olkuszu.

■4 W Ż aganiu  rozegrane zosta­
ły  drużynow e m istrzostw a w oje­
w ództw a w  tenisie sto łow ym , w 
trzech  kategoriach  (młodzicy, ju ­
niorzy młodsi i juniorzy). A oto re 
zu lta ty  tych  zaw odów. W śród mlo 
dziczek zw ycięstw o przypadło  ten i 
śistkom  ŚK S Ju n io r  O tyń (Z ato r­
ska  i Bodziach), p rzed  M KS S p ar 
ta k  Ż agań, Ju n io rem  II  O tyń  i Śo 
kołem  Bobrow ice. W kóńkufeńćji 
m łodzików  w ygrali zaw odnicy 
MKŚ S p artak  Ż agań (K lejbach i 
Pudełko) p rzed S P  Łagów, ŚP 
B iałków  i MKS S p artak  II Żagań. 
W śród jun io rek  młodszych zwycię 
żyły zaw odniczki B udow lanych. 
L ubsko (B iernacka i Rzepka), d ru  
gie m iejsce w yw alczyły ten isistk i 
MKS S p a rtak  Ż agań, a  ko le jne  lo

ka ty  MKS Z ryw  Zielona G óra i 
SKS Sokół Bobrowice. W k a te ­
gorii m łodszych jun iorów  w ygrali 
rep rezen tanci LKS L um el Zielo­
na G óra (Lubin i M oskalik) przed 
AZS W SInż. Zielona G óra, LKS 
Lum el II i SK S Sokół Bobrowice. 
W śród jun io rek  p rym  w iodły za­
w odniczki B udow lanych L ubsko 
(Sagan i M alinow ska), a  na  kolej 
nych pozycjach up lasow ały  się: 
M KS Z ryw  I Z ielona G óra, MKS 
Z ryw  II  i MKS Zryw  III. Zawód 
nicy B udow lanych L ubsko (K rako 
w iak, Z. M usielak i D. M usielak) 
w ygrali w  kategorii juniorów ,, w y 
przedzając M KS S p artak  Żagań, 
B udow lanych G ozdnica i ZSRcl. 
Gubin.

ELIM IN ACJE 
PIŁK A R ZY  RĘCZNYCH

W spotkaniach elim inacji strefo  
w yćh m istrzostw  Polski jun iorów  
MKS Tęcza K ościan pokonała 
M KS Z ryw  Zielońa G óra 33:30 
(15:14). W drugim  spotkaniu  szózy 
piorniści Z ryw u ulegli na  w łasnym  
boisku Miedzi L egnica 22:26 (5:14). 
W elim inacjach  strefow ych OSM.. 
Z ryw  Z ielona G óra pokonał ZKS 
E lm ot Św idnica 14.13 (4,4).

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W HALI

Zielonogórski. MOSiR, U rząd 
M iejski i MKKL L ub tou r Zielona 
G óra były  organ izatoram i zaw o­
dów lekkoatletycznych dla ucz­
niów  k las VII i m łodszych w  Zie 
lonej Górze. W elim inacjach  w y­
startow ało  875 uczniów  zielonogór 
skich szkół podstaw ow ych. W fi­
nałach  w ystąp iło  po 12 najlepszych 
w poszczególnych konkurencjach . 
W p u n k tac ji łącznej w śród  dziew  
cząt zw yciężyła S P  14 — 1Ś0 punk  
tów  przed SP-19 — 101 i SP-3 — 
83, a  w śród chłopców  SP-2 — 97 
pkt., SP-1 — 83 i SF-20 — 80. A 
oto ńajlepsze w yn ik  tych  zaw o­
dów. W biegu n a  40 m dziew cząt 
(rocznik 1977) A. B liśkow ska 
(ŚP-3) 6,09, M. L ednik  6,23 i K . No 
w oszyńska 6,50, rocż. 78: M. K w ia 
tek  (SP-14) 5,98, S. S ierżan t 6.08 
i M. Sw lca 6,i9, a  w śród 12-latek: 
A. M izerka (SP-2) 6,26, M. Cieśliń 
ska  6,46 i B. W iktor 6,56.

W skoku w dal Zwyciężyły: I. 
N ów aczyńska (SP-11) — 4,42, M. 
K w iatek  (SP-14) — 4,53 i A. Saw  
czuk (SP-19) 4,10. W skoku w zwyż: 
I. N ow aczew ska (SP-11) — 135

cm, J. M adejska (SP-15) — 125 
cm, i K. Pyżew ic* (SP-19) — 125 
cm. W śród chłopców, w  biegu na 
40 m zwyciężyli: J . N iedziela (SP 
-2) — 5,49 sek., B. Czernicki (SP 
-13) — 5,81 i T. Zboralski (SP-21)
— 6,07 sek. W skoku w  dal w y­
grali: M. C hw iałkow ski (SP-14) — 
4,90 m, K. F udała  (SP-4) — 4,56 
m, M. W ojciszew ski (SP-12) — 
4,22 m, a  w  skoku w żwyż: A, Łysy 
(SP-3) — 160 cm, M. Łozowski 
(SP-13) — 135 i M. B iałek (SP-2)
— 125.

A. CHAŁDAS TRZECIA 
W E WROCŁAWIU

W rnakroregionalńym  tu rn ie ju  
k lasy fikacy jnym  szpadzistek do 
la t 15, k tó ry  odbył się w e W rocła 
w iu , nieźle sp isa ły  się rep rezen ­
ta n tk i zielonogórskiego K olejarza. 
A gnieszka Ć hałdas (III m.) Mo­
n ik a  B am m es (IV m.) i M agda Ma 
zu r (V m.). In n a  z zaw odniczek Ko 
le ja rza  M onika M artyn iuk  zaję ła  
dw unaste  m iejsce.

O prać. M AREK STAN ISZEW SKI

ZIELONA GÓRA

„ESTRADA" — Hala Ludów* — 
15.30, 17.15 — Gremlins II (USA
12 1.)

„NYSA” — 15.30 — Młody Ein­
stein (USA 15 1.), 17.30 — Raia 
Man (USA 15 1.), 19.45 — F /X  
(USA 18 1.)

„NEW A” — 15.30, 17.30, 19.30 —
L udzie ko ty  (USA 18 1.)
„WENUS” — 10.30, 15.15 — Bez wyj 

ścia (USA 15 1.), 13, 17.15, 19.30 
Cocon (USA 15 1., premiera)

BABIMOST — „Piast” —
17 — Człowiek w ogniu (USA 15
1.), 19 — Cottoir Club (USA 15 1, 
pożegnanie z filmem)

GOZDNICA — „Ceramik" —
Jak  to się robi w Chicago (USA 
15 i.). Deja Vu (poi. 15 U , Galima 
tias (USA 12 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Ucieczka z kina „Wolność’* (poi. 
15 1.), Moja macocha jest kosmi­
tką (USA 15 I.)

IŁOWA -  „Śląsk” —
M.A.S.H. (UŚA 15 1.), I skrzypes 
przestały grać (poi. 15 1.). Ucieki­
nierzy (fr 12 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Gdziekolwiek jesteś jeśliś jest 
(pól. 18 1.). K arate Kid (USA 15 1.)

KOŻUCHOW -  .Uciecha” -  
17, 19.15 — Conan barbarzyńca 
(USA 15 1.)

KROSNO — ..Wzgórze” —
17 — Stan strachu (poi. 15 I.), 19.15
— SexteIefon (USA 18 1.)

LUBSKO -  „Patria” -  
Moja macocha fest kosmitką (USA 
15 1.), Płonąca kobieta (USA 18 1.)

MAŁOMICE -  „Arena" -  
Człowiek z blizną (USA 18 1.), In- 
terkosmos (USA 12 1.)

NOWA SOL -  „Odra" —
Pretty woman. (USA 15 1.), Willow 
(USA 12 ].)

NOWOGRÓD -  „Bóbr” — 
Zdradzeni (USA 15 U), Chce mi 
siq wyć (poi 18 1.)

SŁAWA — ..Żeglarz” —
Książę w Nowym Jorku (USA
12 1.), Penelopy (poi. 15 1.)

SZCZANIEC „Semko" -  
Rykoszet (USA 13 1.), Raihbo (USA 
15 i.). Krzyżacy (po!, b.o.)

SZPROTAWA -  „As" -  
Lody na patyku (RFN 15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” - — 
Nico (USA 18 I.) Predatór. (USA 
15 1.), "0 i pół tygodnia (USA 18 1.)

WOLSZTYN -  „T atry '' -  
Kopalnie króla Salomona (USA 
12' 1.) Orły Temidy (USA 15 1.) 
Remo (USA 15 1.)

ZBĄSZYNEK -  ..Muza” —
Burzliwy ooniedziałek (ang. 15 1.), 
Krótkie spięcie II (USA 12 I.)

ZBĄSZv N „Obra" -  
Nietykalni (USA 18 1.), Jak  sie. 
budzi królewny (czeski b.o.), Nie 
śmiertelny (ang. 15 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor'1 —
Fortuna kołem się toczy (USA 
15 1.)

Z \ RY — .Pionier” —
17 — Korczak (poi. 12 1.), 19 — 
K ramarz (poi. 15 1.)

TEATR J
Lubuski Teatr w Zielonej Górze —

próby
występ w terenie — 10.30, 12.30 
Tajemnicza szuflada — w Lesz-

GALERIE

BWA — (czynne 10—17) — Litwa
-  dokumenty fotograficzne,
WSP — (czynne, 9—16) — Między­
narodowy Rok Mozartowski — pły­
ty, książki, wydawnictwa.

PSP — (czynne 11—18) — Mala­
rstwo Ryszarda Potzera 

ART — (czynne 12—15) — Mala­
rstwo grafika, rzęcha, szkło. 
WiMBP im. C. K. Norwida — 
(czynna 9 16) -  Klein Felchńero- 
wski — rysunek, grafika.

C E APTEKI ]
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, ul. XX-lecia 
Nowa Sól, ul. I-go Maja 
Sulechów, al. Wielkopolskie 
Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Chrobrego 
Żagań, ul. Śląska 
Zary, ul. Buczka

c
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie R atunkow i 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie W eterynaryjne 917
Inform acja PKS 223-01
Inform acja 'PK P 38-38 
Szpital Wojewódzki centr. 42-61



li !< CM ElI/yR ZF|ftlP IM E
BEZ TAJEM NIC

G rając  ładnych parę  la t p raw ie w tym  sam ym  tow arzystw ie, 
koszykarze I ligi doskonale się znają . G ^yby szczegółowo p rze­
śledzić, k tó re  z zespołów grały  ze sobą najczęściej, k to  wie czy 
n ie okazałoby się, że tak im i sta łym i p artneram i są drużyny Za 
sta lu  i w rocław skiej G w ardii-A spro. W ielokrotnie grały  ze so­
bą w  lidze, w  różnego rodzaju  tu rn ie jach , meczach kon tro l­
nych.

W bieżącym  sezonie m a ją  za sobą wspólne tu rn ie je , sparrin - 
gi, a także cztery mecze ligowe, a przed nim i — przynajm niej 
jeszcze trzy . W pierw szej części ligowych zm agań górą byli zie 
lonogórzanie w ygryw ając  81:78 i 93:33, w fazie rozgryw ek w 
grupie „A” zwyciężyli w rocław ianie 95:79 i 106:77. K to okaże 
się lepszy w rozgryw kach „play off” , niebow em  się okaże. 2 
i 3 m arca mecze odbędą się we W rocławiu, a trzy  dni później, 
tym  razem  w. D rzonkow ie, Zastał i A spro spo tkają  się kolejny  
raz. W „play offie” g ra  się do trzech w ygranych, zatem  — być 
może — czw arty  mecz rozegrany zostanie w Drzonkowie 7 m ar 
ca. Je ś li drużyny  będą m iały  po dw a zw ycięstw a, w ów czas roz 
strzygający  mecz odbędzie się w  niedzielę 10 m arca  we W ro­
cław iu.

T ren e r Jerzy  Chudeusz nie baw i się w  tan ią  dyplom ację i 
w e wczorajszej, rozmowie pow iedział: „Szczególnie m obilizuje­
m y się n a  sobotni mecz w e W rocław iu (pocz. o godz. 18.30). J e ­
śli uda się w ygrać w  hali ryw ali, wówczas znacznie zw iększy­
my szansę zakw alifikow ania się do czołowej czwórki. D rużyna 
Aspro, pow ażnie sponsorow ana, doskonale wie o jaką  gra staw­
kę i stan ie  na głowie by nas w yelim inow ać. „Nie pękam y”, tre  
nujem y w  kom plecie, a do W rocław ia zabieram  także Krzyszto 
fa K aczm arka. Z rozum iałe, że ‘m a b rak i treningow e, jednak  je 
go um iejętność zdobyw ania punktów  zza linii 6,25 w- decydu ją­
cych m om entach, może się okazać bezcenna. Jedno mogę obie­
cać: we W rocław iu będzie tw a rd a  w alka”.

Obok spo tkań  A spro — Z astał. 2 i 3 m arca grać będą: Victo 
r ia  Sosnowiec — S ta l B obrek Bytom , Ś ląsk W rocław  — G órnik 
W ałbrzych, S tał St. W ola — Lech Poznań. H u tn ik  K raków  i 
AZS T oruń  m ają  nieco czasu przygotow ując się do baraży z 
w icem istrzam i g ru p  II  ligi, na tom iast z I ligą pożegnały się 
AZS K oszalin i Legia W arszawa.

N A JL E PIE J WYGRAĆ W POZNANIU

Koszykarze rozpoczynają już rozgryw ki „play off” natom iast 
żeńskie zespoły I ligi, g ra jące  już bardzo d łu g o ,, w yłącznie w 
soboty (i czasem w środy), do te j fazy  m istrzostw  m ają  jesz­
cze dw ie serie spotkań. Gorzowski Stilon, S tal Brzeg i w ro ­
cław ska Slęza desperacko walczą o dw a m iejsca prem iow ane 
udziałem  w łaśnie w  „play offie”, zresztą ze zbliżonymi szansa­
mi, choć spraw a może się rozstrzygnąć już w najbliższej kolej­
ce.

Stilon (w yjątkow o w niedzielę) rozegra mecz w Poznaniu z 
Lechem . W praw dzie poznanianki m ają  10 m iejsce „ jak  w ban ­
k u ”, co jes t jednoznaczne z koniecznością rozegrania barażo- 
w ych spo tkań  o pozostanie w  I lidze, a le  ostatn io  w  Brzegu 
p rzegrały  m in im aln ie  g rając w osłabieniu (bez M rozińskiej, Ba 
rań sk ie j. K arpierz). U w aga zatem  na  Lecha, z k tó rym  Stilon 
w ygrał dotychczas w szystk ie mecze (34:79, 87:82 i 88:77 — u sie 
bie. po dogrywce). Zw ycięstw o w  Poznaniu  defin ityw nie zapew ­
ni S tilonow i m iejsce w rozgryw kach „play off”, na tom iast w 
przypadku  porążki ostateczną kolejność usta lą  w yniki spotkań 
zaplanow anych na 9 m arca. W tym  te rm in ie  Stilon podejm ie 
Slęzę. No, ale 2 m arca odbędzie się spotkanie Slęza — Stal. 
A zatem : „jeszcze poczekajm y, jeszcze się nie spieszmy...” .

Pozostałe mecz zaplanow ane na 2 bm.: O lim pia Poznań — 
ŁK S Łódź, S ta r t L ublin  — W łókniarz Pabianice, W isła K raków
— Spójnia G dańsk (gr. „A”) oraz Polonia W arszaw a — W łók­
n iarz  B iałystok (gr. „B”).

L E P IE J NIE LICZYĆ NA REORGANIZACJĘ

Piłkarze ręczni I ligi m ają jeszcze do rozegrania trzy  serie 
spotkań. W poniedziałkow ym  spotkan iu  w grupie „A” W ybrze­
że G dańsk pokonało płocką Wisłę 23:22 (9:12) i m ając tę sam ą 
ilość punktów  (27) co W isła i K orona Kielce, ale korzystniejszy 
bilans b ram ek, w ysunęło się na 2 m iejsce, za G runw ald  Poz­
nań. 2 i 3 m arca odbędą się zaległe mecze W ybrzeże — G run­
wald.

Pozostałe zespoły I ligi będą pauzow ały do przyszłej soboty. 
W grup ie  „B” w ytw orzyła się in teresu jąca sytuacja. B§'dąca na 
czele tabeli S ta l Gorzów m a w praw dzie przew agę 4 pk t. nad 
Ś ląskiem  W rocław  i Zagłębiem  L ubin, jednak  grać jeszcze bę 
dzie w halach  obu najgroźniejszych ryw ali gdzie choćby o re ­
m is będzie trudno.

W praw dzie w obozie p iłkarzy  ręcznych gotuje się ko lejna re ­
organizacja, a  to  się w iąże ze zw iększeniem  ilości drużyn w I 
lidze, dla św iętego spokoju lepiej jednak  zająć jedno z dwróch 
czołowych m iejsc grupy  „B”.

P raw dą  jest, że powszechnie akceptow ana propozycja dotyczą­
ca system u rozgryw ek w  sezonie 1991/92 zakłada skom pletow anie 
12-zespołow ej ekstrak lasy  rozgryw ającej mecze w yłącznie w  so­
boty, przez dwie rundy. Później tak  jak to  m a m iejsce w  żeńskiej 
koszykówce, nastąp i podział na grupę „A” (silniejszą) i „B”, a 
mecze rozgryw ane będą także w soboty. Ten system  zapewne 
zostanie więc w prowadzony, natom iast nie są w pełni jasne za­
sady aw ansu. Bez baraży zapew ne się nie obejdzie. T ylko k tó re  
drużyny  będą w nich uczestniczyły?

STRACH MA W IELKIE OCZY

N iezbyt często ostatn io  byw am  na. meczach sia tkarzy  S tilo ­
nu, stąd  kom entow anie „zza b iu rk a”, choć zazwyczaj poprzedzo 
ne rozm owam i ze szkoleniow cam i czy k ierow nikiem  drużyny, 
to tak ie  trochę w ym ądrzanie się. Sądzę jednak , że serią kon­
tuzji, chorób, a  w efekcie nieoczekiw anie u jem ny b ilans spotkań 
ze stołeczną Legią spraw iły , że d rużyna nadm iern ie  się roz­
kleiła. Ten czy ów zaw odnik może przechodzić jak iś kryzys, 
może też się zdarzyć trochę nieporozum ień, naw et pan ik i, ale
— na Boga — kilku  dobrych przecież sia tkarzy  grać nadal po­
tra fi. Niechże więc się o trząsną, w  rew anżow ych m eczach u 
siebie z G w ard ią  W rocław  zag ra ją  w reszcie na  przyzw oitym  
poziomie (początek sobotniego o godz. 18, a niedzielnego o 
godz. 10) i wówczas poniedziałkow e, p ią te  spo tkan ie  tych d ru ­
żyn w „play offie” z pew nością także będzie zwycięskie. Tego 
im życzę.

ROMAN SIUDA

t m

Młodzież 
BKS Gorzów 
wygrywa

W Gorzowie odbył się turniej bo 
kserski ..juniorów młodszych i mło­
dzików z cyklu rozgrywek o puchar 
Zachodnich Ziem Nadbałtyckich. 
Startowali młodzi pięściarze z klu­
bów woj. szczecińskiego, koszaliń­
skiego, słupskiego, poznańskiego i go 
rzowsliiego. Imprezę sprawnie zor­
ganizowali działacze ’ niedawno po­
wstałego Bokserskiego Klubu Spor 
towego Gorzów.

Reprezentanci gospodarzy spisali 
się bardzo dobrze. Wśród młodzików 
w wadze do 51 kg Wesołowski po­
konał Duszyńskiego (Stella Gnie­
zno), W grupie juniorów młodszych 
z gorzowian wygrali: 57 kg — Pio 
óski z Soleckim (Gwardia Koszalin) 
rsc w 2 rundzie, 60 kg — Majchro- 
wski z Pokorskim (Stal Stocznia 
Szczecin) na pkt., 71 kg — Fiuta z 
Macioszkiem (Stella) rsc w  2 r., 81 
kg — Smans z Harasymem (Gwar­
dia). Jedynej porażki doznał Łabaj 
przegrywając z Morą (Czarni Słu­
psk). W towarzyskiej walce młodzi 
ków (3§ kg) Karkołowski (BKS Go 
rzów) zwyciężył Kępę (Stal Stocz­
nia).

W turnieju wystąpili też trzej mło 
dzi bokserzy Łucznika Strzelce, ale 
boksowali bez powodzenia, przegry 
wając swoje pojedynki.

Kolejny turniej bokserski z tego 
cyklu odbędzie się 23 marca w 
Strzelcach. K. HOŁ.

•  Po dwóch rundach superturnie 
Ju szachowego w Linares (Hiszpa­
nia) prowadzą Visdanathan Anand 
(Indie) i Aleksander Bielajewski 
(ZSRR) po 2 pkt. Na szóstym m iej­
scu... Garii Kasrarow (Rosja) i Ana 
tolij Karpow (ZSRR) po 1 punkcie.

•  Stefan Edberg (Szwecja), po 
zwycięstwie w halowym turnieju w 
Stuttgarcie.' umocnił się na pier­
wszym miejscu tenisowej listy ATP. 
Edberg zgromadził 3973 punkty. Ko 
lejne miejsca zajm ują: Boris Bec­
ker (Niemcy) — 3573, Ivan Lendl 
(Czechosłowacja) — 2416, a na liś­

cie najlepiej zarabiających prowa­
dzi Lendl — 382.424 przed Becke­
rem 290.444 i Edbergiem 215.323.

•  Na liście tenisistek prowadzi 
.Steffi G raf (Niemcy), a za nią są 
sklasyfikowane: Monica Seles (Ju­
gosławia) i Martina Navratilova 
(USA).

•  Trzeci etap kolarskiego wyści­
gu na Sycyll, wygrał b. mistrz 
świata Maurizio Fondriest (Wiochy). 
Po trzech* etapach prowadzi Giu 
soppe Petita (Włochy) wyprzedza­
jąc o 4 .sekundy swego rodaka Mo 
reno Argcntina i o 6 sekund Wia­
czesława Jekimowa (ZSRR).

•  Klasyczny wyścig zawodowców 
Grand P rix  de Cannes w ygrał Yvon 
Madiot (Francja).

na śniegu i lodzie
•  Nie mają szczęścia do aury dzia 

łącze Polskiego Związku Skibobowe 
go W Skoczowie. 25 bm. będąc po 
raz drugi organizatorami mistrzostw 
świata młodzików, juniorek i se­
niorów (w ubr. aura także storpe­
dowała tę imprezę) zarząd PZSK — 
zmuszony był odwołać imprezę. W 
ostatnich trzech latach Polki Kari­
na Cholewa i Urszula Bydlińska, 
zdobywały ty tu ły  mistrzowskie w 
MS juniorek.

Gorzowski 
żużel 
po nowemu

.Tak Już Informowaliśmy, od pe­
wnego czasu trw ają prace nad zmia 
ną formuły funkcjonowania sekcji 
żużlowej Stali Gorzów. Zmieniły 
się uwarunkowania ekonomiczne 
także dla sportu, toteż klub musi 
działać po nowemu, jeśli’ speedway 
w Gorzowie ma przetrwać trudny 
okres i rozwinąć skrzydła w kształ 
cie coraz bardziej zbliżonym do pro 
fesjónalizmu, w najlepszym znacze­
niu tego słowa.

Poczyniono już wiele konkretnych 
prac organizacyjnych, a teraz pora 
na oddanie głosu wszystkim sojusz 
nikom i potencjalnym sponsorom go 
rzowskiego żużla. Dziś, 27 bm. o 
godz. 17 w Gorzowie w sali konfe­
rencyjnej przy ul. Nadbrzeżnej 17 
(budynek b. WZGS) rozpocznie się 
spotkanie, poświęcone przyszłości 
„czarnego sportu” w nadwarciaskim 
grodzie. Organizatorzy zapraszają do 
udziału w nim wszystkich zaintere 
sowanych (przedstawicieli zakładów 
pracy, instytucji, spółek, f i rm pry­
watnych).

żużel ma w Gorzowie ogromne 
tradycje, cieszy się wciąż wielkim 
zainteresowaniem, toteż warto uczy­
nić wszystko, by tego dorobku nie 
zmarnować. Rysują się różne wra- 
rianty funkcjonowania klubu, ale o 
konkretnych zasadach, na jakich to 
funkcjonowanie będzie się opierać, 
powinni zadecydować w głównej 
mierze sami sponsorzy. Wypada wie 
rzyć, że dzisiejsze spotkanie przy­
niesie spodziewane efekty...

K. HOŁ.
PS. Stal Gorzów nadal prowadzi 

sprzedaż karnetów na imprezy żu­
żlowe w sezonie 1991. Sprzedaż od­
bywa się w godz. 8—15 w  siedzibie 

•klubu przy ul. Kwiatowej (stapiion 
żużlowy) oraz z samochodu obok rs 
stauracji „Słowiańskiej'1 w godz. 
12—16.30).

z koszykarskich!
p r r k i e t d u R

•  W II lidze koszykarek prowa­
dzi AZS Poznań i ma olbrzymią 
szansę powrotu do ekstraklasy. W 
ostatnim wygranym meczu w Łodzi 
znakomicie zagrała Elżbieta Grzcś- 
czyk, która zdobyła aż 52 punkty, 
co w żeńskim baskecie nie zdarza 
się często. Grześczyk, występuje na 
parkiecie już ponad dwadzieścia lat, 
była reprezenta.nktą Polski i zdoby­
wała z AZS-em mistrzowskie ty tu­
ły.

•  Znakomity koszykarz amery­
kański Larry Bird, stwierdził że nie 
-wystąpi na igrzyskach w 'B arcelo­
nie. As NBA ma 35 lat i jak sam 
twierdzi, to już stanowczo zbyt pó­
źno, by śnić o olimpijskim starcie.

•  W zawodowej lidze NBA zde­
cydowany prym  dzierży drużyna 
Portland Trail Blazers — 44 zwy­
cięstwa i 11 porażek, z czego 28 wy 
granych na własnym tere»i«.

P a n  S ła w e k
z poko len ia  K o lu m b ó w

Lubuskie szkolnictwo może poszczycić się liczną kadrą bardzo zaan­
gażowanych, cenionych i znanych w kraju nauczycieli wf. Na przestrze­
ni ostatnich 15 la t sport szkolny osiągnął dzięki nim znaczące sukcesy 
n i  arenie ogólnopolskiej, przewyższające często rezultaty w starszych 
kategoriach wiekowych. Ogromny wkład w dzieło rozwoju szkolnej kul 
tury fizycznej wniosła zwłaszcza grupa pierwszych nauczycieli wf, któ 
rzy w pionierskim okresie XI połowy lat S0-tych tworzyli zręby przy­
szłych wartościowych dokonań. Z wielkim szacunkiem warto wymienić 
tak znane postacie jak wspomniani już w tym cyklu Lech Birgfellner i 
Wiesław Cieśla oraz Bolesław Hejduk z Sulechowa, Jan  Jans z Gubina. 
Jan  Kucharczyk, Henryk Rujna z Nowej Soli, Kazimierz Marczewski ze 
Wschowy i kilku innych.

Wśród młodych entuzjastów spor 
tu szkolnego w Gorzowie znalazł się 
wówczas WŁADYSŁAW KOSOWICZ
— pierwszy kwalifikowany nauczy­
ciel wf w tym mieście. Jego życio­
rys odzwierciedla skomplikowane, a 
często tragiczne losy pokolenia ko- 
lumbów, do którego należał. Urodził 
się 3 czerwca 1926 roku w Rakowie 
pod Wilnem w rodzinie miejscowego

kupca jako najmłodszy z ośmiorga 
rodzeństwa. Dokładna data jego- uro 
dzenia nie jest jednak dr> dzisiaj zna 
na gdyż ta powyżej wspomniana po 
chodzi z fałszywych dokumentów 
konspiracyjnych z okresu okupacji i 
została celowo zmieniona, a tę W. 
Kosowicz stosował także po wojnie. 
Z dużym prawdopodobieństwem mo 
żna podać, że w rzeczywistości uro­
dził się w czerwcu 1923 roku.

Po śmierci ojca Klemensa w 1935 
roku wychowywał go brat Jan — 
m ajor Wojska Polskiego, wykładów 
ca w Szkole Podchorążych Artyle ii 
we Włodzimierzu Wołyńskim, pole­
gły później w Katyniu W. Kosowicz 
uczęszczał wtedy do girmazjurn w 
Drohiczynie nad Bugiem P.> wybu­
chu wojny powrócił do matki i sio­
stry, z którymi prowadził gospodar 
stwo. Szybko związał się z konspira 
cja harcerską, a następnie w 1943 ro 
ku wstąpił pod pseudonimem „Gro- 
źnoy” do oddziału AK .Nietoperza” 
por. Adama Walczaka, wchcdzące- 
go w skład 13 Brygady Wileńskiej. 
Uczestniczył m.in. w giośnyr.h ak­
cjach bojowych pod Trłminnwem. 
Łostojanką i w operacji .Ostra Bra 
m a” wyzwalania Wilna. W obawie 
przed aresztowaniem ze strony Ro­
sjan, w sierpniu 1944 roku ucieka z 
Wilna i po wielodniowej odysei tra­
fia do Chełma Lubelskiego. Tam kon 
tynuow ał naukę w Liceum Pedsgo 
gicznym.

W 1947 roku podjął studia w AW." 
Warszawa, które ukończył w  1952

roku w trybie eksternistycznym. W 
międzyczasie pracował jako hauczy 
ciel wf w gimnazjum w Gostyninie 
(1948—1950). W sierpniu 1930 roku 
W. Kosowicz przyjechał z nakazem 
pracy do Gorzowa, którą pod;al w 
Liceum Administracyjno - Handlo­
wym (późniejszym Liceum Ekonomi 
cznym) Kontynuował ją do 1974 ro 
ku. Równolegle poświęcił się bez ra 
szty swojej ulubionej dyscyplinie — 
siatkówce, zdobywając m.in. upra 
wnienia trenera I klasy. Był szkole 
niowcem kilku gorzowskich k lubów  
„Kolejarza” (1950—1953). ..Z ryw u’ 
(1953—1957), „Znicza” (1957—1974) 
SZS AZS (1975 -1978) i ponownie 
„Znicza” (1978—1980). W łatach 1439 
—1986 pełnił funkcję szefa wyszkolę 
nia w ..Zniczu". Prowadził głównie 
zespoły żeńskie i uzyskał z  ninti sze 
reg medali w imprezach ogólnopol­
skich juniorek. Wychował kilka po 
koleń gorzowskich siatkarek. Dał się 
również poznać jako aktyw ny dzia­
łacz SZS będąc m.in! współtwórcą 
gorzowskich klubów międzyszkol­
nych ..Zryw” i ..Znicz". Dla wszyst 
kich był panem Sławkiem, niezmier 
nie popularnym i cenionym w gro 
dzie nad Wartą. Wymagający wobec 
siebie, współpracowników i podopie 
cznych zaskarbił sobie wielki szacu­
nek i uznanie, sięgające daleko po­
za granice Ziemi Lubuskiej.

W. Kosowicz do ostatnich chwil 
życia służył młodzieży. Tak bowiem 
pojmował zawód nauczyciela, będą­
cy dla niego powołaniem. Zmarł na 
gle na zawał serca podczas obozu 
sportowego w Lubniewicach 3 lipca 
1936 roku. .Tak wzruszająco napisał 
■Icrzv Niewiadomski — jeden z jego 
współpracowników i przyjaciół — W. 
Kosowicz spoczywa na cmentarzu w 
Gorzowie, z dala od swych stron ro 
dzinnych. w ziemi która była mu 
równie droga jak Wileńszczyzna i dla 
której poświęcił wiele la t swojego 
pracowitego życia.

TOMASZ JUREK

•  Sędziowie- piłkarscy podczas 
spotkań I ligi i Pucharu Polski (od 
1/16 w br. otrzymywać będą 150 
tysięcy złotych (główny) 120 tys. z! 
(liniowi), a kwalifikatorzy PZPN
— 90 tys.

•  2 marca br. w warszawskim ho 
telu „Victoria” odbędzie się konfe­
rencja prasowa z sekretarzem ge 
neralnym  FIFA Josephem Blatte- 
rem.

•  27 marca br. we Frankfurcie 
nad Menem odbędzie się mecz re­
prezentacji Niemiec i ZSRR. Spotka 
nie poprowadzą polscy arbitrzy Mi 
chał Listkiewicz, Ryszard Wójcik i 
Piotr Werner. Ten ostatni będzie 
również sędzią głównym meczu o- 
limpijskich reprezentacji Niemiec i 
ZSRR, któęy odbędzie się w Mann­
heim, w przeddzień spotkania pierw 
szych reprezentacji.

kom isja dyscyplinarna UEFA 
opublikowała listę zawodników któ­
rych zabraknie na boiskach/ pod­
czas pierwszych meczów ćwierć­
finałowych europejskich pucha-

K A L E J D ® S K # P
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rów 6 marca. Ukarni oni zostali od­
sunięciem od gry w jednym spot­
kaniu za otrzymane w poprzednich 
meczach żółte kartki. Znalazł się 
wśród nich także Marek Jóźwiak z 
warszawskiej Legii.

•  W poznańskiej „Arenie” odbyły 
się mistrzostwa Polski dziennikarzy 
w piłce nożnej. Wygrała reprezen­
tacja Gdańska pokonując w fina­
le Poznań 2:0. Imprezę sponsorowa­
ło szereg firm . Największą indy­
widualnością i najlepszym _ strzel­
cem był red. Konrad Napierała z 
„Gazety Poznańskiej”. Za udane 
występy znany niegdyś zawodnik 
Lecha Poznań otrzymał: 20 litrów 
oleju „Elf”, dwa komplety „Dura- 
lexu” 500 tysięcy złotych i litr  wód 
ki „Extra Żytnia”.

•  Marek Motyka, który wystę­
pował w reprezentacji Polski i w 
krakow skiej Wiśle, a ostatnio grał 
w Norwegii, zasilił barwy — Het­
mana Zamość.

•  W tabeli najskuteczniejszych 
strzelców ligi hiszpańskiej prowa­
dzi Meksykanin Hugo Sanc.hez (Real 
Madryt) — 13 bramek, przed Janem 
Urbanem (Osasuna Pampeluna) —
12.

•  Zmarł Hector Rial, podpora ma 
dryckiego Realu Madryt w okresie 
jego wielkich sukcesów w latach 
powojennych. Rial miał 72 lata.

•  W Lipsku miał odbyć się mecz 
piłkarski pomiędzy FC Lokomotiw 
Lipsk i FC Magdeburg Nawierzch­
nia boiska była jednak fatalna i 
organizatorzy zakomunikowali, że 
mocz przekładają. Przybylli jednak 
na mii j -e kibice nie mieli zamia­
ru zrezygnować z „rozrywki”. Setki 
„kibiców” powędrowało do centrum 
Lipska, gdzie doszło do bójek i roz­
bijania witryn sklepowych. Policja 
aresztowała 17 chuliganów i umieś­
ciła ich w areszcie.

M I E S Z A N K A  

Ż U Ż L O W A
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<> Na stadionie Olimpii w  Po­
znaniu odbyła się p rezen tacja  żu­
żlowców Poloneza. Obecni byli 
zaw odnicy polscy, sponsor druży 
ny W łodzim ierz M illinder i dzień 
n ikarze. Z abrak ło  natom iast za­
w odników  duńskich, k tórzy  m ają 
stanow ić siłę napędow ą poznań­
skiej drużyny. Poznaniacy nie za 
tru d n ili jeszcze tren era , a  dorad 
cą szkoleniow ym  zgodził się zo­
stać Zdzisław  D obrucki z Unii 
Leszno.

^  Do S ta r tu  Gniezno na stano 
w isko szkoleniow ca pow rócił Ro 
m uald Łoś, k tó ry  prow adził zes­
pół gnieźnieński w latach 1984-85.

o  W rocław ska S parta , k tó rej 
nie udał się w  ubiegłym  roku 
aw ans do ekstrak lasy , w sezonie
1991 w ystąpi z dw ójką Anglików 
K elrinem  T atuniem  (kapitanem  
reprezen tacji) i m istrzem  św iata 
juniorów  1990 — C hrisem  L oui­
sem (Ipswich). W ystartu je  także 
dw ńjka rep rezen tan tów  Czechosło 
w acji, J a n  Schinagl (w ubr. jeź­
dził już w Sparcie) i Vacłav Mi- 
lik.

O  W tegorocznych rozgryw ­
kach ligi niem ieckiej w ystąpi 11 
drużyn. Będą to: N orden. Ol- 
ching, N eunknick, D iedenbergen,

N ordhastedt, G uestrow , -N eubran 
denburg, S traslund , B rokstedt, Te 
terów  i L andshut.

R eprezentacja W ęgier w ystą 
pi w trzech m eczach na  teren ie  
W ielkiej B rytanii (29 i 30 kw iet 
n ia oraz 1 m aja  br.). Ponadto  żu 
żlowcam i w ęgierskim i in teresu je  
się b ry ty jsk i k lub  Belle Vue M an 
chester. •

C> U biegłoroczny m istrz św iata 
na długim  torze, Anglik Simon 
Wigg opuści chyba O xford. Z ain­
teresow ane w ystępam i „W iggy” 
są kluby:. Sw indon, C radley 
H eath  i K ings Lynn.

O  Shaw n M oran (USA) prze­
dłużył k o n trak t z Belle Vue.

MAREK STANISZEW SKI

Kartingowcy przed sezonem
Choć karting stał się sportem dro 

gim, aktyw ną działalność prowadzą 
sekcje w Gorzowskjem: w Zespole 
Szkół Samochodowych w Skwierzy 
nie. Zespole Szkól Budowlanych w 
Gorzowie. Zasadniczej Szkole Zawo 
dowej ZM Gorzów oraz w Trans- 
rcmie Międzychód. Ostatnio edwie 
dziłiśmy zawodników i ich opieku­
nów w sekcji kartingow ej w Skwie 
rzynie.' Choć na torach zimowa 
przerwa, pracy nie brakuję. Naj ­
więcej czasu poświęca się na odpo 
Wiednie przygotowanie gokartów 
do sezonu. Kłopotów nie brakuje, 
bo sprzęt i części zamienne są tru  
dno dostępne i drogie, ale z pew­
nością w wyścigach na torach całe 
g-> kraju kartingowcy ze Skwierzy 
ny zr.ów będą widoczni. Przypom­
nijmy. że w ubr. sekcja kartingo- 
wa ZSSam. w Skwierzynie zdobyła 
mistrzostwo Polski juniorów i wy­
b ra ła  drożymową ryw alizację w  
okręgu lubuskim.

Na zdjęciu: w warsztacie samo- mi przy remoncie jednego z kar- 
chodowym ZSSam. w Skwierzynie tingów.
Mirosław Oryńczak wraz z ucznia K.HOŁ.

Fot. KAZIMIERZ LIGOOKI


